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H f  'LANGW1CZE —  ui. S zeptyck iego  — A Łaszuk  
31t.NIAKOM F -  B otet k tle jow j  
B R / SŁ \Y \ — Księgarnia T -v:a „Lot".
DĄs R( 'vVICA (P u le s it;  —  Księgarnia K M alinow skiego. 
DUKSLTY — Bufet kolejow y.
G Ł Ę L G łJE  —  j!. Z am kow a, V .  W lodzim erow . 
i_ RODNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch"
HORO !ZIEJ —  D w orzec kolejow y —  K. Sm arzyński. 
1W1ENIEC — Sklep tyton iow y  S. Zwierzyński 
K u£CK —  Sklep „Jedno*'11 
l iDA  —  ul. Suw alska 13, S . MateeKi.
MOł GDECZNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch".

MEŚoYIEZ — ul R atuszow a, Księgarnia Jazw ińskiego  
NOWOGRuDŁK — k.osk S t  M ichalskiego.
N. ŚWIĘC1ANY — K sięgarnia T -w a  „Ruch". 
OSZMiANA —  Księgarnia Spóidz Naucz.
PIŃSK —  K sięgarnia Poisita —  S t  Bednarski. 
PO ST A W Y  —  Księgarni, Pol. M acierzy Szkolnej. 
STO LPCE —  Csięgarnia T -w a  „Ruch".
S I ŚY.TĘCLANY - -  ul. Rynek 9 N. Tarasiejski. 
WILEJKa  PO W. — ul. M ickiew icza 24 F. juczew ska  
WARSZAWA —  T -w o  K siąg. Koi. „Ruch". 
WCLKOWYSK —  Księgarnia T -w ; „Ruch".

PRENUM ERATA m iesięczna z oam es:erjem  do dom u Iuo z 
przesy.ką pocztow ą 4  zl. zagranicę 7 zf, Konto czek ow e KK.O . 
Nr. 00251 Vr sprzedaży detal, cena pojedyn czego  Nr. 20 gr.

Opłata nocztow a ulazczona ryczaftem .
Redakcja rękopisów  n iezam ów ionych nie zw raca, adm inistracja  

nie uw zględnia za*trzexe& co do rozusieazczassla og łoszę*

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jeanostpanowy na str. 2-ej 1 3 ej 40 groszy. Za tekstem  15 groszy . homumicary 
oraz nadesłane milimetr 50 gr. Kronika rema u  owa miumetr 60 gr. W N-cb świątecznych oraz z prow.ncji o  25 proc. aro 
ż ej. Zagraniczne 50% drożej, i zg łoszen ia  cyfrow e i tabelaryczne o '50%  drożej, \dm inistracja nie przyjmuje zastrzeżeń co do 
m iejsca. Term iny druku m ogą być przez Adm inistrację zm ieniane dow olnie. Za dostarczenie numeru d o w od ow ego  20 groszy.

. .T r z y d z ie śc i  to i  p racu je  

z  K om en dan tem '* .
Jakie to smutne, że sytuacja  w Pol­

sce przedstaw ia  się ciągle jako szereg 
tych sam ych konkretnycn odpowiedzi 
na szereg tych samych konkretnych py­
tań.

Czy nap raw a  ustroju w Polsce jest 
koniecznością? T ak  jest, koniecznością. 
S tw ierdzają  to sm utne eksperym enty  
rządów przedm ajow ych, s tw ierdza  za­
mach m ajowy. N ap raw a  ustroju dopie­
ro pozwoli Polsce wyjść na wielkom o­
ca rs tw ow ą  drogę. N ap raw a  ustroju jest 
konieczna

Czy p rzeprow adzenie  tej napraw y 
przez Sejm jest możliwe? —  Nie, od 
początku twierdziliśmy, że to jest wy­
kluczone i słyszymy że coraz więcej lu­
dzi jest pod tym w zględem  tego sam e­
go zdania, có my.

Pozosta je  więc oktro jow anie kon­
stytucji.

G dyśm y w lipcu 1928 r. wołali a  
ok tro jow anie  oburzał się na nas szereg 
pism libera lno-rządow ych, a między in- 
nem „C zas“ krakowski. Twierdziliśmy 
wtedy, że wołanie o rychłe ok tro jow a­
nie konstytucji jes t  z naszej s trony  ra­
czej tchórzostw em , niż ryzykanctwem . 
Kunjunktura do tego rodzaju n iezbęd­
nej operacji by ła  w iedy  tak dobra  >ak 
nigdy przedtem, ani potem.

Dzis nadal widzimy jedyne zbawie­
nie Polski w -c-Jktrojowanui konstytucji.

Stoimy w obec iaktu, że Sejm zerwał 
możliwość w spó łp racy  z rządem. W  kil 
ku poprzednich ar tykułach w skazyw a­
liśmy na błędy, które przy tej sposo ­
bności popełnił p rem jer Bartel Ale 
mniejsze czy większe jego błędy nie 
uspraw iedliw ia ją  bynajmniej Sejmu. 
Sejm nie chciał w spó łp racow ać  z tym 
rządem, zerwał z rządem, rz u c i  mu 
w yzw anie  popalił m osty  za sobą 1 ak 
rozumiemy spraw ę min. Czechowicza.

O dw oływ anie  się od Sejmu do w y­
borów uw ażam y za bezcelowe. W iemy 
co w ybory  dac mogą. D adzą  drugi taki 
S e jm , ja k  obecny Przedłużać  stan cho­
robliwy, to me znaczy leczyć.

O ddać  rządy lewicy, jak sugestjo -  
nowalisnty we w czorajszym  artykule? 
Posunięcie takie biłoby oczywiście w 
najs łabszy  punkt lewicy. Lewica dziś 
za nic nic- chciałaby przyjąć tych rzą­
dów', wie, żc rządzić nic może, nic po­
trafi, że, na rządacn  zbankrutuje . Uwią­
żą za interes korzystny pazostawranie 
w' opozycji. U w ażam y copraw da , żc 
tylko ten w polityce powinien mieć p ra ­
wo do krytyki rządu, kto rządy  sp ra­
w ow ać potrafi. Polityka nie jest  recen­
zją tea tra lną , gdzie recenzent nie jest  i 
nie powinien być dram atopisarzem . 
M oralność par lam entarna ,  polityczna 
pow inna polegać  na tern, że ten, kto 
krytykuje, powinien mieć p rogram  rzą­
du. Ale nasza lewica ma mną etykę. 
Dziś rząd atakuje, a sama rządów' nie 
podejmie się. Zmuszenie lewicy do 
objęcia rządów, dem askow ałoby  ją, jej 
spekulacje na negacji, krytyce i dem a- 
gogji.

Z punktu widzenia gospodarczego  
oddanie  rządów  lewicy- chociażby i na 
krótki czas, można porów nać  tylko ze 
środkiem heroicznym: spaleniem Mo­
skw y  przed arm ją  Napoleona, odda­
niem W a rsz a w y  Austrjakom  p r z e z  x.  

Józefa, aby  wojnę przenieść do Mało­
polski. Będzie- to klęska zgo tow ana  
świadom ie w nadziei, że się używ a ja­
ko środek heroiczny celem uzyskania 
zw ycięstw a w przyszłości. W kłady pie­
niężne cofnęłyby się z kas pań s tw o ­
wych, zagranica  nie pożyczyłaby nam 
an i  grosz . Ktoś mi powiedział, że le­
wica liczy na zwycięstwo labour party  
w  Anglji, ale pożyczek udzielać będą 
nie gabinety  innych państw--, lecz kapi­
taliści innych państw , a ci do rządów  
lewicowych nie będą mieli zaufania. 
Specjalnie* co do zw ycięstw a Libour 
pa r ty  w  Angbi, to sądzimy, że w' każ­
dymi razie taki wynik m ajowych wy- 
bo rów  angielskich byłby dla Polski 
bardzo  niepomyślny, chociażby u nas 
stali u steru rządów  panowie, k tórzy z

( da lszy  ciąg na  szpalc ie  6-ej.)

e c h a  STdLiC Y  z i.fi KOPiJONOU.' Falska w kindakEfe żałobnym marszałka Focha

Pogłoski o zm ianacn ui rzą d zie . M i m  na TracKtean. PARYŻ. 27.3. Pat. Na pogrzeDie marszałka Focha w orszaku ża łob ­
nym ze stion y  Polski brały udział 1'czne osob istośc i. Przed trumną mar­
szałka major Ilinski, zastępca attache w ojskow ego, n iósł srebną buławę

ZamKnięcie sesji sejmowej nie n o ł f t a ^ ^ k l J w ^ ^  P iłsudskiego. O d o *  trumny, w grupie” m arszałków francuskich
1 ■ _ . —  h  P U ‘.  HIV5>KieW - * B e r g J U S Z , KIO ar k „ „ j l  rton p „ 1T,„ r \\J&rAĄ  nr-rnHctauik-ioIi n a ń ch i;

sp ow od ow ało  bynajmniej odprężenia  
w sytuacji politycznej. Atm osfera p o ­
zostaje nadal naelektryzowaną, czego  
wyrazem są  licznie kursujące p og ło ­
ski o  zmianach w rządzie. Notujem y  
|e z obow iązku dziennikarskiego, za ­
znaczając, że aotycnczas ze strony  
sfer miarodajnych nie zostały one 
zdem entowane.

W edług tedy kursujących wersyj, 
w sferach decydujących odbyta się 
ostatnio narada, na której om awiano  
m ożliw ość zmian w gabinecie a na­
wet rekonstrukcji ca łego  gaDinetu. 
Rozmowy te toczyły się już od chwili 
dymisji ministra Czechowicza i mia- 
nowan.a tedynie kierownika tego waż­
nego resortu, a nie ministra, co  nie 
m oże mieć miejsca na stałe lub na­
wet na dłuższy czas.

G łośn o  mówi się również w sfe­
rach gospodarczych o  chęci ustąp ie­
nia ze względów czysto osobistych  
ministra przem ysłu i handlu Kwiat­
kow skiego. W toku ostatnich prac 
zaszły  okoliczności, które wskazują  
na m ożliw ość zmian również w in­
nych resortach.

W iadomem było, że w czasie 
trwania sesji budżetowej zmiany te 
nie nastąpią,

Obecnie po zamknięciu sesji Sej­
mu i Senatu sprawy stały  się aktu­
alne.

W sferach politycznych liczą 
się ze zmianami dopiero po św ię­
tach.

Prasa żydow ska notuje, że nowy  
gabinet w zrekonstruowanym  składzie  
będzie „rządem w spółpracy z parla­
mentem w znacznie szerszej mierze, 
niż to było  z rządem uoecnym . Nowy  
rząd ma również postawić sob ie za 
zadanie osłabienie w pewnej mierze 
ostrej opozycji ze stropy m niejszości 
narodowych. W tym i celu ministrem  
spraw' wewnętrznych ma zostać o so -  
Distość, która ma pewne sympatje 
wśród m niejszości, a mianowicie, 
obecny wojewoda wileński, p. Racz- 
kiewicz. Również ma być utworzony  
specjalny podsekretarjai stanu przy 
Prezydjum Rady Ministrów z w oje­
w odą wołyńskim  p. Józefskim  na 
czeie.

O soba przyszłego premjera nie 
jest jeszcze ostatecznie ustalona. Kan­
dydatura gen. Sosnkow skiego, o  k tó­
rej w ostatnich dniach wiele m ów io­
no, nie jest już : podobno aktualna".

Prócz tego należy jeszcze zanoto­
wać wersię o  „trzech Kazimierzach". 
W edług niej zmiana ma polegać na 
tern, że premjera Kazimierza Bartla 
ma zastąpić albo Kazimierz Świtalski, 
obecny minister W. R. i O. P„ albo 
gen. Kazimierz Sosnkow ski.

tttniosEK o ziuolanip n an zu iyczal* 
nej sESjl seimuu/ej.

Jak się dowiadujem y, lewicowe 
stronnictwa parlamentarne zg ło szą  po  
świętach wielkanocnych zgodnie z art. 
25 Konstytucji w niosek o zw ołanie  
nadzwyczajnej sesji sejm owej dla prze­
prowadzenia reformy Konstytucji. 
W niosek ten poprzeć mają niektórzy 
posłow ie m niejszości narodowych ze 
względu na wymaganą liczbę podpi­
sów  1/3 członków  izby.

Polska w  komitecie ekonom icz­
nym bigi Narodbui.

Na azień 12 przyszłego miesiąca  
wyznaczone zosta ło  posiedzenie ko 
mitetu ekonom icznego Ligi Narodów  
dla om ówienia sprawy unormowania 
produkcji światowej cukru. Polskę re­
prezentować będzie wicemin. Przemy­
słu i Handlu dr. D oleźal.

ry jak w iad om o pozostaje pod  
w pływem  bolszew ików , wydał 
p olecen ie  do wszystkich p o d ­
władnych sobie diecezyj rzuce­
nia klątwy, t. zw. anatemy, na 
Trockiego. Ponieważ pod bezpo  
średnim wpływem Sergjusza znaj­
duje się również arcybiskup k o ­
wieński, przeto wyklęcie Trockie­
g o  nastąpić ma również w  K ow ­
nie.

P n ies  E-ciu Polaków w Kownie.
Z Kowna donoszą. 25 b. m. 

sąd w ojenny w  Kownie ro zp o ­
znaw ał ó osób, oskatźonych o 
szp iegostw o  na rzecz Polski: 
D aniszew skiego, Ignatowicza, 
W ysockiego, Rukszty, Klukasa i 
W ojciuklewiczowej. Wszyscy o- 
SKarżeni, z wyjątkiem D aniszew ­
sk ieg o —są w łościanie z pogra­
nicza. których dla celów  szp ie­
gostw a miała rzekom o zorgani­
zow ać specjalnie przybyła z Pol­
ski niejaka R odow ltzow a. Wy­
jątek stanow i Daniszewski, oby­
watel ziemski, z w yższem  wy­
kształceniem. W edług aktu o- 
skarźenla, organizacja ta prze­
syłała do Polski wszystkie zebia- 
ne w iadom ości o dyslokacji, prze­
sunięciach wojska 1 t. d. Dani­
szew ski na ten cel miał o trzy­
mać z Polski 1000 litów.

Afera ta, jak się zdaje jest 
płodem prowokacji pew nego  
szaulisa, który zdobywszy zaufa­
nie włościan wpiątał ich w  nie­
zrozumiałą dla nich aferę. On 
też figurował na sądzie w  roli 
g łów n ego  świadka oskarżające­
g o  Podczas przewodu są d o w e­
g o  Daniszewski dowiódł, że o w e  
1000 (t. otrzyma; nie od polskie­
g o  sztabu geneia lnego , lecz od  
redakcji pisma w ileńskiego  
„Dziennik Wileński" tytułem za­
liczki za artykuły, jakie miał nad­
syłać do redakcji. Bronili oskar­
żonych: gen. rezerwy / im  o u as 
adw, Stankiewicz, docent uni­
wersytetu litew sk iego  Tumenas, 
mec, C hodakow ski, Bojew i p o ­
mocnik adw. W erhlowski. Sąd 
po rozpoznaniu sprawy skazał: 
W ysockiego —na 8 lat c iężk iego  
więzienia, Ignatowicza — na 5,

angielskich i w łosk iego, szed ł gen. Romer. W śród przedstawicieli państw, 
odok księcia Walji, kroczył am basador Chłapowski, jako osobisty  przed­
stawiciel prezydenta M ościckiego. Dalej w gronie członków  korpusu dyplo­
matycznego szli członkow ie am basady polskiej, konsul generalny Poznań  
ski, za przedstawicielami rządu, w grupie wybitnych cudzoziem ców, znaj­
dował się  Paderewski. Wraz z członkam i parlamentu szła  polska delegacja  
parlamentarna, z łożona z senatorów  Lubom irskiego i Motza oraz p osłów  
Czetwertyńskiego, D ębskiego, G ralińskiego, Polakiewicza. Dalej p ostęp o­
wała delegacja miasta W arszawy z prezydentem Słom ińikim  na czele, p o ­
tem grupa 20 oficerów polskich różnych oddziałów  broni, zarząd b. woj­
skowych, ocnotników polskich we Francji, których sztandar n iesiono od­
dzielnie wraz ze sztandarami wszystkich państw sojuszniczych, wreszcie de 
legacja sokołów  polskich w północnej Francji ze sztandarem .

Prasa o marszałku Foshu
PARYŻ. 27.3. P a t  Prasa poświęca  

całe kolumny opisow i przebiegu uro­
czystości, związanych z pogrzebem  
m arszałka Focha, zamieszczającjliczne 
zajęcia. Prasa zaznacza, że w pogrze­
bie uczestniczyli dwaj synow ie kró­
lów, przedstawiciele 20 narodów, naj-

oraz olbrzymie 
okazuje szcze

gacje z całego świata 
tłumy ludności. Prasa 
gólne wzruszenie z powodu objaw ów  
sympatji, okazanych przez zagranicę, 
podkreślając, że wielki żołm erz po  
śmierci jeszcze doprowadził do p o łą ­
czenia wszystkich serc wszystkich

wybitniejsze osob istości Francji, d e le -w a rstw  społecznych i wszystkich ras.

Co otrzymała wdowa po maisz. Fosno?
PA kY Ż . 27.3. P at. F rancusk i m in ister  fin a só w  z ło ż y ł  w  Izb ie  D e p u to w a ­

nych projekt u staw y , p rzyzn ającej w dow ie p o  m a r sz a łk u  F och u  poza  n orm aln ą  
pen sją  dodatek  w  w ysok ości 100  tys. fr.

„Foch" nowy krążownik
Pr,RYŻ, 27. 111. PAT. „ lin ister  m arynarki p o sta n o w ił dac nazw ę „Foch* „ c a o w a -  

nemu obecn ie  w sto czn i w B rescie  k rążow nikow i o  pojem ności 10 ty s . ton , który  ma 
być niebaw em  sp u szczon y  na w odę.

Pojednanie królowej Plarji z Karolem rumuńskim
Na zamku W. Ks. Cyryla

BUKARESZT, 27 3. Pat. Królowa Marja rum uńska podczas sw ego  
ostatniego pobytu we Francji widziała się ze swym  synem  byłym następ­
cą tronu ks. Karolem. Spotkanie m iało miejsce na zamku St. Briac, nale­
żącym do zony W ielkiego Księcia Cyryla, która—jak wiadom o —jest s io ­
strą królowej Marji rumuńskiej. W iadom ość zatem o  sam ym  fakcie spoika  
nia, m ającego zresztą charakter ściśle  familijny, jesl najzupełniej zgodną z 
prawdą. Natom .asi w iadom ość, podana przez niektóre dzienniki, jakoby to  
spotkanie m ogło  pociągnąć za sobą pewne konsekwencje, dotyczące ustro­
ju konstytucyjnego Rumunji, jest całkowicie bezpodstawną.

Trocki—zdrajca i kontrrewolucjonista!
Skreśleniu wszystkich nazw w cześć Trockiego.

%

M l  ptiWudzi w Kownie

BERLIN, 27.111. PAT t,Vossische Zeltung" don osi z Moskwy, 
że so w ie t  ok ręgow y miasta Trok, n azw anego tak w  sw oim  cza­
sie na cześć w yda lonego  dziś z Rosji Trockiego, uchw alił prze­
m ianow ać miasto i okręg na „Krasr.ogwardejsk". S ow iet  ten 
jednocześnie zwrócił s ię z od ezw ą  do wszystkich miast, miej­
sco w o śc i  i fabryk, noszących nazwy na cześć Trockiego, by prze- 

W ojcluklew lczow ą n a 4 ia ta c ię z -  m ianow ały  sie również i podkreśliły przez to, że Trocki jest 
kiego więzienia. Daniszewskiego, kontrrewolucyjnym zdrajcą unji sowieckiej I bclszew izm u.  
Ruksztę j Klukasa sąd uniewln- _  . ,  .  „  ,  .  . .  . . .nu. Sbwiecki Kominfern podburza Indje

MOSKWA, 27 3. Pat. W związku z ostatniem i wydarzeniami w Ind- 
jach komitet wykonawczy Kominternu og ło sił odezw ę w dosadnej — jak 
zwykle —formie, krytykującą |rząd y  angielskie w tym kraju. Odezwa prze­
widuje, że rewolucja w indjach wzmocni działalność rewolucyjną również 
w innych dominjach angielskich. Komintern dowodzi, że bliska już jest 
chwila zjednoczenia sie indyjskiego ruchu rewolucyjnego z powstańczym  
rucnem w kolonjach. O sw obodzenie Indyj, w eaług oświadczenia Kominter­
nu, zburzy imperialistyczny system  kolonjalny gwałtów i rozbojów . Godnem  
jest podkreślenia, że pow yższa odezw a ukazała się w przeddzień przyjazdu 
do M oskwy wycieczki przem ysłow ców  angielskich, której znaczenie i auto­
rytet ao  niedawna szeroko p odnoszono na szpaltach tutejszej prasy. Wy­
stąpienie Kominternu można sobie wytłumaczyć jedynie jako pewnego ro ­
dzaju pogróżkę pod adresem  tej części opinji angielskiej, która w dalszym  
ciągu wypowiada się przeciwko wznowieniu dyplomatycznych i handlowych  
stosunków  z Sowietami.

Z K owna nadchodzą alarmujące w iado  
m ości. W edług tych w ieści Kownu grozi nie­
byw ała w  ostatn ich  czasach Katastrofa  po­
w odzi. Poziom  w ody na Niem nie podnosi się 
w  sposob  dotychczas jeszcze  nie notow any  
w  takich w ypadkach, a  m ianow icie po 8 c en ­
tym etrów  dz:ennie w  stosunku do 2 cen tym e­
trów  w  roku zeszłym . W  dniu dzisiejszym  
rozpoczęła się akcja w ysadzania  lodów  kom  
Kowna. To m iasto żyje  pod wrażeniem  zb li­
żającej się pow odzi. Z m obilizow ane są w sz y ­
stkie sam ochody ciężarow e, fodzie ratunkowe, 
specjalnie zbudow ane tratw y i t. d. Ludność  
ulic nadbrzeżnych ew akuow ana jest do cen ­
trum m iasta.

W edług ostatniej w iadom ości poziom  
w ody na Niem nie osiągnął 1 metr 80 cnt. 
w ysokości. O statnio w oda co noc zaczęła się  
podnosić o  20 cnt.

l « i ń  p M i M a .

Jak d en oszą  z "Kowna, propozy­
cja przesłana przesłana przez rząd 
litewski Polsce w sprawie tym czaso­
wego porozum ienia handlowego, za­
wiera propozycję rządu litewskiego  
udzielenia prawa wjazdu Polakom  do  
Litwy i Litwinom do Polski.

„tow arzyszam i"  angielskimi spo tyka ją  
się na Z jazdacn międzynarodowych.

Natomiast niewątpliw ie c h o /ó y  
krótkotrw ałe  rządy lewicy usposobiłyby 
z pow rotem  całe polskie społeczeństw o 
bardzo  pozytyw nie dla myśli o o k t r o b -  
w a r iu  konstytucji przez Marsz. P iłsud- 
kiego.

W  całej obecnej sytuacji najbardziej 
pocieszający głos słyszałem od pwk. 
Sław ka na ostatniem plenum klubu B B 
Stówa pułkownika dźwięczały tą bez­
w zględną szczerością, na jaką s tać  n 1- 
ko tego człowieka, k tóry życie całe p o ­
święcił ofierze dla Polski. „T rzydz ie ­
ści lat pracuję  z kom endantem  i tyle ra­
zy widziałem sytuację, w której lu d z b  
mówili: s truna już przeciągnięta  zer­
wie się. Nigdy się nie zerwała, bo k o ­
m endant wie kiedy się zerwie i wie 
k.edy ją naciągnąć należy". Ile siły, ,le 
szczerości. Je  w ia ry  przepięknej było 
w tych dźwięcznych słow ach: „trz*/-
dz-Tsci lat pracu ję  z kom endantem ". 
\V idziało się jak  kiedyś ci ludzie p raco ­
wali w śród  w ro g a  do siebie usposob io ­
nego w łasnego  społeczeństw a, w.ś-orf 
armji szpiegów, donosicieli żandar­
mów, w śród  sta lowych obcęgow  całe­
go apa ra tu  w szechm ocy rosyjskiego ce- 
cars tw a. I w tedy  wiedzieli czego chcą, 
i z tych czasów  M arszałek  wyniósł 
swój program, zrealizowany, a pułk. 
S ławek tę dumną, tę umyślnie ślepą uf 
ność do sw ego kom endan ta- S ł u c b -  
jąc  pułk S ław ka pom yślałem  sobie, że 
żyjemy w  szczęśliwej epoce mogąc na 
w łasne oczy widzieć wiarę tak żywą, 
tak praw dziw ą.

P .sałem tu wiele razy, że M arsza­
łek jes t  człowiekiem, który widzi wiel­
kiemu dystansam i naprzód. 1 swoje 
skomplikowane, zagadkow e p iany  d o ­
stosow uje  tło tego, co przewiduje  w  
przyszłości. T a k  wiele z tych p lan ćv ' 
w ydaw ało  się g łupstw em  a potem by­
ło temi „genjalnemi g łupstw am i" , —  
jakiem było np. odtrącenie  premjej-ó-?J 
s tw a  ofiarow anego mu przez lewice na 
kilka dni przed zamachem. W ted y  ta­
kże tego zrozumieć ludzie nie mogli.

W iara ,  że on za nas myśli jest nie­
w ątp liw ie  o tuchą  wielką. U łatw ia ży­
cie obyw atelow i, -uspakaja p a t r jo k ,  
lecz nie u ła tw ia  tylko zadania  dzienm- 
karzow i, k tóry obow iązany  jes t  dać  
sw °ja  koncepcję tego, co jest  i co ma 
być. G aze ty  opozycyjne złosliwde twder 
dzą, że w' obozie sanacyjnym  pow sta ł  

.-„ścisk u drzwi". Nie będzie u drzwd 
tych, k tórzy wierzą, że Polskę małą na 
Polskę m ocars tw ow ą zamienić może 
tylko wola i decyzja  Marsz. Piłsudskie­
go. Cat.

3fc?uc:e Canńltrcgs w iLdiachI
KALKUTA. 27.3. Pat. Hinduski przywódca nacjonalistyczny Gandhi 

skazany zosta ł na karę w w ysokości jednej rupji za urządzenie w dniu 4
m. manifestacji nacjonalistycznej przeciwko wytworom  

inni oskarżeni skazani zostali również na taką sam ą kare
zagranicznym.

Zwycięstwo Ozang-CzanE-Csanga.

Nowi Kawalerowie ro lon ji  Resli-  
tuta-

WAKSZAWA, 27.111. Pat. W dniu 
27 marca r. b, p. minister rolnictwa  
udekorował krzyżem oficerskim orde­
ru Odrodzenia Polski pp.: inż. Kazi-

Iamkiiittie kowiefiililei szkoły sztok
sit

Z Kowna aonoszą: W związku 
z długotrw ałym  kortfliktem w szkole  
sztuk pięknych i obstrukcji słucha­
czy— minister oświaty w tych aniach 

'lierza W oyno naczelnika wydziału w zarządził zam k n ięci szicoły. Reszta
Ministerstwie Rolnictwa, dr. Adama 
R osego, konsultanta Ministerstwa i 
red ak to ra  czasopism a „Rolnictwo", Ja­
rosław a Sakowicza, inspektora Mini­
sterstwa Rolnictwa i inż. Jana Gra­
bowskiego, naczelnika wydziału oraz 
krzyżem Kawalerskim orderu O dro­
dzenia Polski pp. Michała Daszkiewi- 
cza-CzajKOWSkiego, radcę praw nego, 
Antoniego Czerneckiego, naczelnika 
wydziału dyrekcji lasów  państwowych  
oraz W iesława Siewierskiego, naczel­
nika kancelarji głównej Ministerstwa 
Rolnictwa.

pozostałych słuahaczy i personel na­
uczycielski zostaną zwolnieni. Nato­
miast od 25 kwietnia na podstawie 
specjalnie opracow anego statutu no 
wej szkoły  zacznie się s i\ ponowne 
przyjmowanie słucnaczy. W celu wy- 
Dełnienia luki, jaką spow odow ała  
przerwa w ykładów, rok szkolny bę­
dzie znacznie przedłużony.

i Ł  -fclL 
f W

CZEFU, 27 3. Pat. Reuter poaaje- Ataki w ojsk północnych, p ozosta ­
jących pod dowództwem gen. Czang-Czung-Czanga na zachodni front armji 
nacjonalistycznej, broniącej Czefu, skończyły się zwycięstwem  wojsk p ó ł­
nocnych. Czang-Czung-Czang wkroczył dziś o  godzinie 8-ej rano do Czefu, 
nie napotykając prawie na jakiKo'wiek o p ó r. W ciska nacjona.istyczne p o zo ­
stawiły w Czefu wielkie ilości amunicji. Powodem  sklęski wojsk nacjonali­
stycznych miała być zdrada.

BanftruGlufS t r  Glassscńuflen
BERLIN, 27. 111. P 4 T . OSrodeK przem ysłu  zegarm istrzow sk iego  N iem iec m iasto  

G iassschu tteii w S ak son ii m u sia ło  o g ło s ić  r iew ypłacalnoSĆ w ob ec olbrzym ich d łu gów , 
od których nie m o g ło  płacić p ro cen tó w . P rzyczyną teg o  b y ła  n ied o łężn a  gospodarka  
i dotk liw a k lę sk a  pow odzi, która naw iedziła  to  m iasto  w roku 1927. D o  katastrofy  
przyczyniło  s ię  fatalne p o ło ż en ie  w przem . zega i.

Frzybycie da Amctyki pasła pslshicgo
NOWY YORK 27 III, PAT. W czoraj na o k ię c ic  J s l e  de France* przybył tu 

p o se ł p o lsk i F ilipow icz. W porcD  pow itali go  radca W ojtkiew icz, p erso n e l kon su latu , 
izby handlow ej oraz  przed staw icie le  prasy i cz ło n k o w ie  organizacyi po lsk ich . W dniu 
jutrzejszym  p o s e ł  od jeżd ża  do W aszyngtonu, a listy uw ierzyteln iające w ręczy zaraz  
po św iętach . Tym  sam ym  parow cem  przybył do N ow ego Yorku k o n su l generalny w  
Chicago p. Szczepański.

WłcsM KOkitriorpedswiEG osiadł na mieliźnie
SZANGHAJ, 27 3. Pat. K orespondenł Reutera donosi, iż kontrtorpe 

dowiec w łosk i „Muggia" osiadł na mieliźnie wpobliżu Amoy. Z ałoea zo ­
stała zabrana na pokład innego okrętu. Ofiar w ludziach nie było.

W p i e  loterii państwowej
W l 8 -tvm  dniu ciągn ienia 18-tej P ań­

stw ow ej lo ter ii padły następujące w y­
grane.

P o  3.000 zł. w ygrały N r>, 17961 30318  
120777.

P o  2,000 z ł w ygrały N-ry: 41986 132303  
154493.

~’o  lOPu zl w ygrały  N -r>, 1680 3683« 
43223 53250 552777 60215 60822 6700Ć ^JOH  
a5127 91507 9374? 959o5 96900 97607 112242 
115467 118085 16 K i l .

r*o 600 w ygrały N -ry. 10303 22280 
2311C 25235 26822 31959 33732 36405 39041 
50699 54529 63194 69683 7 l7 7 r  82811 83380  
80746 100830 102549 U o3 3 0  119667 12022C 
123306  1241,% 138089 143004 146y37 15522; 
159-97 166772 17: i35

P o  500 z ł. w ygrał) N-ry: l ó i 6 4180
5221 573" 7159 8172 11556 12874 1306u
1 3310 13837 142<i8 15514 15 .5 3  19003
19215 20758 21681 23693 2478*1 2S695
34360 34546 35735 36166 36440 38606
336! 4 42P05 43827 48549 49389 5036z
50389 .31911 57507 55^09  55722 55752
56999 57959 58S84 592*6 01)480 5J940
61374 61735 64107 6<627 65500 66029
68463 685390 73192 ^3592 73841 76645
79529 8029f 81187 82075 82730 827S t
86824 90147 90581 90589 91268 9506t
91409 97983 1 3222 98791 9^60' 101461
101622 101737 101850 101978
105354 1 )5 '9 ?  1 OS 986 112516
117782 119123 119713
120946 1 2 .0 1 6  128369 123708
128933 131215 136385 136483
147306 1473Z9 I 48O22 14048"
153619 153894 153935 15419?
156232 156820 157884 159 ,15
162380 162885 1032S2 I f0 l9 ?
109358 169563 170713 171718

105088 
.12648 
120739 
128741 
1455i4 
152233 
155307 
16.992 
107764 
174448

Kupuiąr. touiar krajowy  
U/zm arniasz bilans la n d lc iy y
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E C H H  K R A J O W I :
Z Iśsujysft Trok.

Nie byłem  tu już  od d w u eh  miesięcy, 
(p a t r z :  „ Ś io w o "  Nr. 6, z an .  8 s tyczn ia  ro .)  
więc  posp iesz )  Km zn o w  do tego  g ro d u ,  -słyń 
n e g o  z ruin z am ku  i jezior,  by  odwiedzieć  
z n a jo m y ch  przed m ający m  n as tąp ić  „ p o to ­
p e m "  (c zy ta j :  po w io d z ią ) .

Odw iedzan i '  m oje  rozpo  cząlem  od p o s te ­
ru n k u  ( t a m  bowiem  zo s taw ia m  zw ykle  podró  
żne  walizki i w ierzchnią  odzież, ze w zg lędu  
na d a rm o w e  b e zp iec z eń s tw o )  gdz ie  z a s ta ­
łem sa m eg o  k o m en d a n ta  st . przód. Kazi- 
m ierczyka ,  z a ła tw ia jąceg o  k o re sp o n d en c ję  bie 
żącą.  N a jśw ieższa  z nich była o sch w y tan iu  
S ta n is ła w a  T a b e r y  lat 22, rodem  z Si- 
de rańc ,  g m iny  Mejszagolskie j ,  k tó ­
ry usiłował p rzek roczyć  n a sz ą  g ra n ic ę  do 

dziaćki"  na  Litwie. Przeszkodzi ,  mu w  tern 
chorąży  N ow acki  w okolicy Z aw ias .

“ B o g a tą  dość  kronikę . .kaz iukow ą"  m ia­
le T rok i:  1? o só b  pociągn ię to  (oczyw iśc ie  do 
odpow iedzia lnośc i)  za  op ils tw o i z.a zak łó­
canie spokoju .

Z kolei (v is  a vis) uda łem  się do B an ­
ku Ludow ego ,  gdzie  pow ita ł  mię ( o h o 1) p. 
dyr.  Z a jączkow sk i ,  k tó ry  po odby te j  n ieda­
w n o  ciężkiej operac ji  w ra ca  iuż do  zdrowia.  
C h w a ła  Bogu, g d y ż  Dank będzie  musiał o d e ­
g ra ć  na  w iosnę  niepospoli tą  rolę, do czego  
już  się p rzy g o to w u je .  B ędziem y  mieli w k ró t  
ce w szelk ie  nasiona  i sz tu czn e  naw o zy ,  w trą  
ci! m iędzy innemi dzie lny też p. Lipnicki, jak 
to  m ów ią,  p ra w a  ręka  p. dy rek to ra .

Z b a n k u  zawróciłem  do M ag is t ra tu  i roz­
począ łem  d łuższą  rozm ow ę z bu rm is trzem  p. 
B. Ł akow iczem .  Najw ięcej  zaciekaw iło mię 
t a  raczej  zdziwiło) p o w s ta n ie  w  N. T ro k ac h  
T - w a  św . W in cen teg o  a Paulo, k tó re g o  p r e ­
zesk ą  je s t  z n an a  f i lantropka  hr. p .  ' a d w ig a  
T y sz k ie w icz o w a ,  (z  Z a t ro cz a )  wice p rezesem  
zaś  —  działacz  spo łeczny  w ie lebny  ks. dzie­
kan M alukiewicz.  T o w a rz y s tw o  to d o k a r ­
m ia  już  doraźn ie  przeszło  d w adzieśc ia  ro ­
dzin. Na szlachetne ten cel M a g is t ra t  ofia­
ro w a ł  600 z l ,, z a rząd  g m in y  150 zl. Nie w y ­
mieniam tu (z  b raku  m ie jsca)  o sób  p r y w a t ­
nych. k tó re  pośp ieszy ły  z d robnem i da tkam i 
na hasło  T o w a rz y s tw a .

Nic om inąłem  też  i m iejskiego szpitala  
se jm iku  W ileńsko  -  T ro ck ieg o  w k tó ry m  zwie 
dzilem każdy  n a w e t  kątek . O p ro w ad z a ł  mię 
a rcym iły  d r  Krasnych, P o n ie w a ż  zaś  sp ra w a  
te g o  szpitala  w iąże  się w ciąż  z r ed u k c ją  p e r ­
sonelu,  i tóżek, nie w y k lu c za ją c  n a w e t  cał­
kow ite j  l ikwidacji ,  p rze to  pośw ięcę  jej s łów 
kilkoro.

G m ach  ten ( j e d n o p ię t ro w y )  w y b u d o w a n o  
(z ceg ły )  jeszcze  przed  wojną,{Specja ln ie  na 
szpital.  W  roku 1921, a więc  za c za só w  t 
zw. L itwy ś ro d k o w e j ,  szpital ten z rem o n to -  
w ano ,  q  czem św ia d c zy  w m u r o w a n a  tabli­
ca treści n a s tęp u jąc e j :  Szpita l  w  N ow ych  T r o  
ka ch  na  100 łóżek o d b u d o w a n y  i w y p o s a ż o ­
ny p rze; Naczelny  N a d z w y c z a jn y  K o m isa r ­
i a t  d o  w a 'k i  z ep idem jam i z fu n d u sz ó w  R ze­
czypospoli te j  w  la tach  1021 1922.

W roku 1926 sejmik W ileńsko  - T rocki  
w y p o saż en ie  to uzupełnił do  gran ic  n a jn o w ­
szych  w y m o g ó w  techniki i h ig jene  przy 
współprac)-  w łaśnie  dr. Krar-nycha.

Z w iedzan ie  m oje  rozpoczęło  się od su te-  
ryn, gdz ie  mieści się w  idealnej czystości 
kuchnia ,  sk ą d  (a  byta to pora  o b ia d o w a )  w y ­
noszo n o  w łaśn ie  ob iad  dla chorych. N a s tę p ­
nie p a r te r  i piętro, a  w ięc:  kance larję ,  salę  
ope racy jn ą ,  u p o sa ż o n ą  po eu ropejsku ,  b o g a ­
tą  salę  lab o ra to ry jn ą ,  ubikac je  kąpielowe, 
(p ięk n e  w a n n y )  sa le  chorvch  i t.d i t.d.  A 
te ko ry tarze ,  pełne  prześl icznych i cennych  
k w ia tó w  robią wrażen ie  niezwykle,  gdz ie  n a ­
w e t  ch o ry  czuc  się musi zd ro w y m . W sz y s t ­
ko to dzięki osoDistkj n iemalże pielęgnacji  dr. 
K. T en  niezwykły  wysiłek  sejmiku, jak ró ­
wnież c .  K. na leża łoby  s ta n o w c zo  upam ię ­
tn ić  tablicą,  ad  a e te rn a m  rei memoriam.. .

R e asu m u ją c  to  w s zy s tk o  d ochodzim y  do 
w niosku ,  że szpita l  ten  j e s t  właśnie  in s ty tu ­
c ją  sine q u a  non i na mysi o jej  l ikwidacji  
cisną się łzy do  oczu...

J Hopko 

NOWINKI PROW INCJONALNE.

W  sferach nauczycie lsk ich  istnieje obaw a ,  
że z p o w o d u  teg o ro c zn y c h  m rozów , śnież­
nych  zawiei i t.d. 60 proc.  dzieci z I oddzia łu 
szkoły pow szech n e j  -zostanie na  rok  n as tęp n y  
w  tv m że  oddziale.

* * *
K ierow nic tw o  s iedm ioklasow ej szkol) po ­

wszechne j  w  L andw arow ie ,  na mfejsce za ­
a w a n s o w a n e g o  na  zas t .  insp. szk. w  Lidzie 
M. W itk o w sk ie g o  —  został  z am ian o w a n y  p. 
Smoter.

W szy s tk ie  niemal szkoły  o trzy m ały  już z 
gm iny  oszklone  i o b ra m o w an e  p o r t re ty  

P a n a  P rezy d en ta  Rzplitej  Ig n a ce g o  M ościc­
kiego, M arsza łka  Józefa  P i łsudsk iego  ( W o j ­
ciech Kossak mai..) .

Godła  P a ń s tw a  (W y d a w n ic tw o  Salonu  Ma 
larzy  Polskich  w  K rakow ie  —  Nr. 166) oraz  
Krzyże.

P o  szyldach, (o  czem już d o n o s i l iśm y ) 'n o  
tu jen i)  te fak ty  z wielką p rzy jem nośc ią .

W  lasach mimo grubej  powłoki t śnieżnej 
m ożna  so o tk ać  ludzi z łopa tam i i sierpami, 
w y s zu k u jący ch  w rz o sy  o raz  t r a w y  na siecz­
ką dla zgłodniałej  t rzody.

W ę d ru jąc  po w ioskach  z a u w a ż y ć  m ożna  
w a łę sa jąc e  się św in ie  bez uszu, k tó re  odm ar-  
zly i opadły .  Wielu k ro w o m  o d s ta ją  i o d p a ­
d a ją  racicte, co p o w o d u je  ka lectw o.  h.

Zamiar, Łiiarew a-Patw w
MOSKWA, 27 3. Pat. Przedstawicielem handlowym Związku Sowieckie­

go  w Polsce na miejsce ustępującego p. Lizarewa m5anowany zosta ł 
Popow .

Fruydfin! PMeicki u premiera Bartla
W ARSZAW A, 27.111. PAT. Od ubiegłej niedzieli p. prezes Rady Mini­

strów prof. Bartel cierpi na grypę, p ołączoną z anginą. Wczuraj stan jego  
zdrowia był Itpszy, ale będzie wym agał kilkudniowego pobytu w łóżku. 
W czasie świąt Wielkanocnych pozostaje p. premier w W arszawie i w szel­
kie pogłosk i o jego wyieździe sa  bezpodstaw ne. W czora wieczorem  o  
godz. 7 odw iedził p. premiera p an Prezydent i zabawił przy łóżku chore­
go do godz, 8 m. 30.

Zismlaństse małopolski Wschodniej pragnie 
współpracować z  Rządem.

KRAKÓW, 27 3. Pat. W sali posiedzeń Towarzystwa Wzajemnych 
llbezDieczeń odbyto się walne zgrom adzenie Związku Ziemian M ałopolski 
W schodniej, Śląska C ieszyńskiego i powiatów M iechowskiego i O lkuskiego. 
Z ebianie otw orzył p. prezes Dworski, witając gości w osobach p. w ojew o­
dy K waśniewskiego i prezesa Rady Naczelnej organizacyj ziem iaństwa ks. 
Kazimierza Lubom irskiego oraz przybyłycn ziemian. W przemówieniu inau- 
guracyjnem podkreślił prezes Dworski, iż ziem iaństw o w pracy dla dobra 
państwa pragnie w spółpracow ać z ooernym  rządem Rzeczypospolitej i p o ­
pierać jego zamierzenia. Walne zgrom adzenie uchwaliło w ysłać telegramy 
do Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Polski Józefa P iłsudskiego, 
manifestujące wyrazy nołdu i uznania ziem iaństwa W dalszym  ciągu przy 
jęto rezolucje i uchwały w sprawach podatkowych, kredytowych, w spra­
wach ubezpieczeń społecznych i polityki zbożowej, porzem odbyły się wy­
bory. Na prezesa Związku Ziemian w Krakowie pow ołano jednocześnie 
przez aklamację p. Marja.ia Rudzińsidego, właściciela m. O sieka koto  
Oświęcim a.

Sensacyjne aresztowanie szpiegów v Krakraie
KRAKÓW 27.3 P at. W osta tn ich  czasach  tutej&ze f la d z e  b ezp ie c z e ń stw a  

s tw ie r d z iły , że  organ izacja  p o lity czn a  ns łu je  s ię  w cisnąć w  sz e r e g i w ojska. Po  
d łu g ich  w yw iadach u d a ło  s ię  on icji wykryć d z 'a ła c z y  t zw. techników , którzv  
ctarali s ię  o rg a n izo w a ć  jaczejk i k orru n is y czn e  i sz p ie g o w sk ie  w  ri«-których  
form acjach  w ojsk ow ych . P racą tą k iero w a ł student un iw ersytetu  J a g ie lloń sk iego  
p. M ilrad W ajwei p rzy  p om ocy  dw óch braci E tu n gerów , których a resz to w a n o . P o ­
nad io  przytrzym ano dw óch  sz ereg o w có w , którzy z b a ła m u c e n i dali s ię  użyć 
tech n ikom  d o w sp ó łp ra cy -

Garść wiadomości ;  Fuciie u.

—  PodzięK owam e. J. T i  a rcyb iskupow i 
Ja tb rzy k o w sk iem u  za przychy lne  załatwienie  
p ro śp ć  o rekolekcje  dla nauczycie ls tw a  w ie j­
sk iego g o rą c e  podz ięk o w an ie  sk łada  n a u cz y ­
c ie ls two gm . Mejszagolskiej .

O jcu  T. J. Mirkowi za m ądre  nauki i 
g łębokie  p ra w d y ,  w y g ło sz o n e  z wielkiem 
w czuciem  śię w duszę  nauczycie la  —  z ser­
ca idące podz ięk o w an ia  sk łada ją  obecni na 
reko lekcjach  nauczycie le  i nauczycieli ; ,  gm. 
Mejszagolskiej .

g  N a Ś w ię ta  polecamy P I W  *  *  §
f i l  BROWARU

1  „ $ £ © P «
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K o w a rs k i ,  H im e lfa rb  i F ejg irt
W iln o , S z o p e n a  8 , t e l .  5 6 2 .

Składy prowincjonalne:
DUKSZTY. DRUJA, W IDZĘ, BRASŁAW, 
GŁĘBOKIE W OŁOŻYN, HODUC1SZKI.

Na zbliżający się sezon nasienny oferujemy

k o n  e z y n ę  i  t y m o t k ą

we wszystkich gatunkami w Wilnie oraz ze składów prowincjonaln 
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S R i l ^ R A  S P O M C Z H
T y  tul to pięknej’ i pużytc-cznej ksią­

żk i*),  k tórą  w zbogaciła  się w  osta tnich 
dniach l i te ra tu ia  pedagogiczna. Tein 
piękniejszej i pożyteczniejszej, że jedy­
nej w swoim rodzaju.

Młodzież dzisiejszą żywo obchodzą  
zagadn ien ia  etyki społecznej, bez k tó­
rej nie po lepszą stosunków na jw spania l 
sze zdobycze techniki. N auczyciels two 
o i!e chce u trzym ać w swych rekach 
„ rząd  dusz“ nie może nie poruszać  wie 
hi sp raw , zad'ań i chorób społecznych, 
jakie nasu w a  życie, nie może pomijać 
tego-, co zajmuje i niepokoi umysły wy­
chow anków . W iele  starych pojęć i form 
już się przeżyło, trzeba  szukać nowych 
dróg, by  trafić do  duszy młodego po­
kolenia, wzbudzić  zaufanie, kierować 
niem i chronić". S łowa te, zawłarte w 
przedm owie „Służby Społecznej"  naj­
lepiej określa ją  cel jej i zadanie.

Zagadn ien ia  sp o łe c z n i /  sam e przez

' ')  „S łużba  Społeczna" .  W y p isy  społe­
czne, z eb ran e  i ułożone s ta ran iem  k ra k o w ­
sk iego  Koła S to w a rz y sze n ia  S łużba  C»bywa- 
te lska .  W y d a w n ic tw o  wileńsk iego  Koła te ­
goż  S to w a rz y sz e n ia . Wilno. Skład ogólny  w  
księgarn i  W M akow skiego .  1929.

się stare  jak  świat, zostały  jak  w iado­
mo, ujęte we w łaśc iw ą  naukow ą  for­
mę badań  dopiero  w połowie XIX w. 
przez C om te‘a we> Francji i Spencera 
w Anglji -— nieśmiertelnych tw órców  
socjologji, nauki o z jawiskach społe­
cznych Myśl ludzka zyskała  w ów czas 
nowej* horyzonty, z jawiło się inne cał­
kiem niż do tąd  podejście  do  'różnych 
sp raw  życiowych. P ierw iastk i natury  
socjologicznej p rzenikały  stopniow o ró­
żne dziedziny naukow e, najpóźniej 
względnie  trafiły one do pedagogiki.

W  dobie obecnej tw orzą  się syste­
my pedagog iczne  budów' ane na p o d ­
s taw ach  socjologicznych. Jednym z naj 
ważniejszych tego dow odów  jest  w pro­
w adzenie  od lat kilku do p rogram ów  
szkolnych „Nauki O by w a te ls tw a"  (w y 
kładanej również u nas pod nazw ą „ N a ­
uki o P o lsce ) .  W p ro w a d z a  ona m ło­
dzież w św iat ideałów społecznych, 
zw raca  jej uw agę  na p rze jaw y życia 
zb iorow ego i jego n iedom agania , uka­
zuje w za jem ny  s tosunek społecznych u- 
grupow^ań, poucza  o obow iązkach  i 
przywilejach obyw ate la .  Bez żadnej 
p rzesady  rzec można że „N auka O by­
w a te ls tw a "  dąży do zajęcia p ierw szo­
rzędnego miejsca w  szkolnej p racy; naj 
dzielniejsze umysły pedagogów' fak u

nas jak i za g ran icą  p racu ją  nad  Cią- 
głem ulepszaniem jej metod.

Nader więc doniosłe znaczenieV,ma 
„S łużba Społeczna" jako w ypisy uzu­
pełniające naukę obyw ate ls tw a . Ma ona 
s tanow ić  materjał do „lekcyj improwi­
zow anych, coraz to innych w ysnutych  
ze w zajem nego oddziaływ ania  na sie­
bie. autora , nauczyciela i ucznia". Ja 
że cenna to zapow iedź w obliczu re­
form dokonyw ujących  się we współcze 
snej pedagog ice  nad hasłem sam odziel­
nej p łacy  ucznia, reform, w p ro w ad za ­
nych przez Szkołę P racy  Tw órczej,  me 
todę de CroIy‘egó, System Daltoński.

M aterja ł do opracow an ia  zagadnień 
społecznych przez ucznia ujęty jest  w 
nas tępu jące  rozdziały: Człowiek -  isto­
ta  społeczna, Solidarność Społeczna, 
Form y i prze jaw y życia społecznego, 
Rodzina. Ojczyzna i Naród, Państw o, 
Obyw atel,  S łużba O byw ate lska ,  Cho­
roby Społeczne. Ideały Społeczne.

W  rozdziałach znajdują  się odpow ie 
dnio ugrupow ane  wyją tk i z prac  nau­
kowych, z beletrystyki i poezyj, w y ją t­
ki z prac najcelniejszych p isarzy  pol­
skich i obcych. Oczywuście nasuwają 
się tu odrazu pewme zastrzeżenia  kry­
tyczne. T a k  więc w  rozdziale p.t.. „For 
my i przejaw'}' życia społecznego" nie­

Ostatnie chwile.
M arszałek czuł się 20 b. m. znacz­

nie lepiej. D ługotrw ała choroba i przy­
m usow e leżenie wycieńczyły go bar­
d zo—wciąż nalegał na doktorów by 
pozwolili mu przynajmniej posiedzieć  
w totelu, w łaśnie tego dnia p op o łu d ­
niu zezw olono mu na to.

W wielkim fotelu zasiadł Foch pod 
oknem  dającem widok na podw órko  
sw ego domku. Mógł obserw ow ać wcho­
dzących i wychodzących ludzi i widok  
ten zdawał się go  bardzo interesować. 
Dziennikarze schodzili się codziennie 
tłumnie by zasięgnąć informacji o  je­
go zdrowiu oraz by spróbow ać d o­
wiedzieć się czegoś bardziej precyzyj­
nego od  o só b  bezpośrednio obcują­
cych z marszałkiem dzisiaj oznaj­
m iano im już w przedsionku o  
szczęśliw em  polepszeniu i powstaniu 
z łóżka, wynosili się tedy niezw łocz­
nie.

O k oło  pół do szóstej wieczorem  
lekarz Falaise zwrócił uwagę Focho- 
wi, że czas powracać do łóżka.

A czy jest św ieżo pościelone i o- 
grzane?—zapytał m arszałek.

Wierzenia nieHintli d iita o w  n IzIe- c|h.
Bliźn ię ta - tw orem  szatana

Dziwny jest stosunek niektórych 
dzikusów  do swych dzieci, tak dziw­
ny, że gdyby nie autorytet europejczy­
ków, którzy z pew nością nie kłamią, 
wydawałby się wprost nieprawdopo 
dobny. O to parę przykładów

W Afryce, w prowincji Anatan, 
Anglicy wytoczyli niedawno orore 
pewnej Murzynce, zwanej Smukibo za 
to, że porodziwszy bliźnięta uśmierciła 
je niezwłocznie. Smukibo zdziwiła się 
niepomiernie, że miast wdzięczności 
panowie biali mają do niej pretensje. 
Zebrana starszyzna murzyńska p o­
twierdziła, iż postępek Smukibo za słu ­
guje na najwyższe uznanie. Ale cze- 
muz to, z jakiej racji— pytali się An­
glicy. Murzyni wyjaśnili, że bliźnięta 
oznaczają gniew Boga. Gdy w yrosną  
takie dwa cym bały, sprowadzą niechy­
bnie wszelkie klęski i nieszczęścia na 
cała  osadę, ba, na cały szczep. „Stwie­
rdzili to  nasi przodkowie, my więc nie 
chcem y przekonywać się o  tern na 
własnej skórze" mówili czarnoskórzy. 
Cóż było robić — w ypuszczono Sm u­
kibo!

W sąsiedniej kramie Batrakc jest 
nieco inaczej. Z dwoiga bliźniąt jedno  
jest miłe Bogu i jest prawdziwem  
dziecki im swych rodziców, diugie jest 
tweijem djabła, jest jego pom iotem . 
Rzecz prosta, trzeba uśmiercić to dru­
gie. Ale jak się dowiedzieć, które 
dziecKO oq czarta Dochodzi? tOd tego  
są  czarownicy. Płaci sie takiemu ka­
płanowi um ów ioną sum ę (w pra- 
żankach, w wódce, w ozdo  
bach koralowych) a on po paru 
dniach m odłów  i badań (dzieci zasta­
wia się w Jego chacie) wskazuje na 
djablątko. Rodzice zabijają czemprę- 
dzej je i cieszą się drugiem.

W Syberji na Ałtaju są  plemiona, 
u których dzieci do lat 1 2 - 1 5  noszą  
imiona niezbyt m iłe a nawet dla 
uszu cyw ilizowanego człowieka wręcz 
obrzydliwe. Spotyka się tam tedy: 
„Psi ogon", „Barani pom ;ot“, „Świń­
ski zad"*i t. p. Rodzice w ołają g ło ś ­
no na sw e dzieci i te odpow iadają  
tylko na te im iona — nie znają 
innych.

A jakiż cel tych dziwacznych 
chrzcin?

Sprytni Ałtajcy maja złośliw ego  
Boga, który lubi uśmiercać ładne  
zdrowe dzieci i zabierać je do siebie. 
O tóż rodzice chcąc uchronić sw a pro- 
geniturę nadają im um yślnie jaknaj- 
paskudniejsze imiona, t y  w ten sp o ­
sób  oszukać B oga. Nie zechce on  
Drzecie brać do siebie „P siego o g o ­
na", czy czegoś p o d o b n eg o -zo sta w i  
je rodzicom , a o  to właśnie etiodzi.

W zruszające są  te naiwne wierze­
nia. Czuje się sym patję do tych ro­
dziców, co tak kochaj a sw e dzieci i 
tak przebiegle walczą ze złośliwem  
Bóstw em . Ka.

O czyw iście1
No to choazm y1

Były to jego ostatnie słow a. O d­
sunąw szy fotel od okna zbladł prze­
raźliwie, konwulsyjnym  ruchem zadarł 
głow ę do góry, j a Kb y starając się zo- 
baczyć poraź ostatni niebo i opadł 
bezwładnie.

Przeniesiono go natychmiast na 
łóżko, parokrotne zastrzyki nic nie 
pom ogły -  nie przem ówiwszy już w ię­
cej skonał.

R o d z in a  F o c h a .

Marszalek był nie tylko wielkim  
człow iekiem — w życiu prywatnem był 
Jealnym mężem, ojcem i dziadkiem, 

był dosłow nie wzorowym  pater fa- 
miiiee.

Zona p eięgnow ała go  podczas 
choroby wielce gorliw ie— mimo łatw o  
zrozum iałego zniecierpliwienia z p o ­
wodu przewlekłego niezdrowia M arsza­
lek był względem  niej do końca czu­
ły i serdeczny, nie skarżył się nigdy, 
wciąż troszczył się o  t o /  by nie pTze- 
męczyra się przypadkiem i sam a nie 
rozchorowała.

Dzieci miał troje: dwie córki i sy ­
na. Obie cć>rk: wyszły za wojskowych, 
jedna za pułkownika Fourmer, druga 
za kapitana Becourt. Syn zgm ął w 
p.erw szych miesiącach wojny - był w 
randze porucznika.

Pułkown.kowa Fournier, ma czworo  
dzieci, marszałeic ogrom nie lubił, 
zwłaszcza swe dwie wnuczki—m ilut­
kie ośinio-dziesięciolelnie dziewczynki, 
nad wyraz w esolutkie. Marszałek  
obsypyw ał je cukierkami i zabawka­
mi ku wielkiemu zgorszeniu mam y  
Fournier.

Biat Focha, starszy od niego, jest 
księdzem . Stosunki między braćmi 
były zawsze bardzo zażyłe i Ksiądz 
Foch wywierał niemały wpływ na 
m arszałka Focha, któiy, jak wiado­
mo, był również niesłychanie gorli­
wym katolikiem. Ksiądz Foch z p o ­
wodu choroby leżał obecnie w szpita­
lu w Paryżu i nie m ógł asystow ać  
bratu w ostatnich chwilach Stan jego  
jest dość g ioźn y  i w iadom ość o  
śmierci m arszałka, choć zakom uniko­
wana z wszelkiem i ostrożnościam i po- 
gorszyra go  znacznie.

M arszałkow ie Francji.

Z chwilą śmierci Focha liczba mar­
szałków  Francji zredukow ała się do  
4. Po wojnie m ianowano maszałkami: 
Jotfre‘a, Focha, Fayolle Liautey‘a; 
Peiain i Franchet d’tsp eray .

Z eszłego  lata umarł Fayolle. Na 
pogrzebie Foch rzekł ze smutnym  
uśmiecnem do idącego obok Liautey'a. 
„Przyglądajmy sid uważnie— to próba 
generalna naszych pogrzebów".

Foch był najstarszym  m arszałkiem  
liczył bowiem 78 lat, z kolei następu- 
pują: Joffre 77 lat, Liautey 75, Patain 
i Franchet d‘Fsperay liczą po 73 lata.

H.
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zbyt w łaśc iw ie  zam ieszczono fragm ent 
z „Z a w o d ó w "  K aden-B androw sk iego  
p.t. „ P ra c a " ,  jak  również w yją tek  z 
„M art in ‘a F d e n ‘a"  London a p.t. „Gtód 
wiedzy" i ze „Z m artw yc lm  stan ib" Toł 
sto ją  p.t. „Św iatłó" .  We wszystkich 
tych opow iadaniach  me w ystępu ją  ża­
dne specyficzne w łaściwości życia zbio­
rowego. W  dw uch p ierw szych widzi 
my niemal wyłącznie jednostkę  ludzką 
z właściwem i jej cechami charak te ru  i 
umysłu, w trzeciej punkt ciężkości s ta ­
nowi zagadnienie  na tu ty 're l ig i jne j ,  nie 
społecznej.

W ażnie jszy  jeszcze zarzu t w yw ołu­
je ' pominięcie niektórych doniosłych 
sp raw  jak np. opieka nad m atką  i dzie­
ckiem i spółdzielczość. T a  osta tn ia  u- 
względniona jest jedynie w „Hymnie 
Spółdzielców", podczas  gdy  oba te za­
gadnienia  zajm ują obecnie p ierw szo­
rzędne miejsca w  działalności społe­
cznej i jako takie zasługiwały  na poś­
więcenie itn specjalnych rozdziałów.

Usterki te w szakże  d ad zą  się z łat­
w ością  napraw ić  w następnych  w y d a ­
niach, których „Służba Społeczna" do­
czeka się n iewątpliw ie prędko; jako 
książka n ieodzow na dla każdego typu 
szkoły i każdego wieku młodzieży.

Jako zarzut natur}' ogólnej m ożnaby  
jeszcze podnieść znaczną p rzew agę  o- 
pow iadań  o charak terze  ideologicznym, 
abstrakcyjnym , nad m aterja łem  kqn- 
kretnym, informacyjnynt; możnaby... 
czy jednak słusznie? W szakże  treść 
„Służby Społecznej1,1 jest  jakby  reakcją 
p rzec iw kóJdo tychczasow em u zbyt su- 

ichemu trak tow aniu  nauki obywatelstwo! 
w'szak wszelkie inne p race  pomocni­
cze do tego  przedm iotu  u jm ują go w y­
łącznie w sposób  konkretny i, że fak 
powdemy, oficjalny.

W  „Służbie Społecznej"  powieścio- 
pisarze, poeci i uczeni przemawhają bar 
wnym językiem bezpośrednio  do mło­
dych serć i umysłów. Oto np. w roz­
dziale „Ojczyzna i N aród" głos W y s­
p iańskiego („ W e se le " )  w' rozmowie 
P anny  Młodej z poetą. Pam ię tam y w\sz\' 
scy te słowoa:

P o e t a .
 a tam puka?

Pantta Młoda.
I cóż źa  taka nauka?  
Serce —  ! —  ! .

Poeta-
A to Polska wdaśnie.

Oto w  „Solidarności Społecznej"  za 
b ierają  głos Ford i Fo erster, Asnyk i 
Konopnicka. Oto M ałaczewski daje  
krwią w łasną  p isane wspom nienia , o 
tern jak  sie to  żołnierz polski poczuł o- 
byw ate iem  w łasnego  państw a . A w tym 
że rozdziale poucza Płato, jakiem wan­
no być w każdem państw ie  „Praw 'o“ , 
Fayol mów i o „Ładzie") Jaw orski o 
„lstocip, Dem okracji",  A. de Vigny o 
„Służbie W ojskow ej"  i t.d. i t.d. Zdu­
m iewam y się niekiedy robiąc nowe od­
krycia w  dobrze nam znanych au to­
rach !

ł wahamy z radością tę niepospolitą  
książkę, jako odpow iedź  dla młodzieży, 
która, jak  słusznie zaznaczono w przed 
rnowae, zapytuje  obecnie: „Czem za­
stąpić  ideał niepodległości Polski, któ­
ry przez cały okres po rozb ia row y  był 
ośrodkiem życia zb iorow ego —  ideał 
dzN już u rzeczyw istn iony"?

Na kartach  „Służby Społecznej" ja- 
w ią s ię ,te  nasze nowm ideały oprom ie­
nione światłem waelkich um ysłów i o- 
grzane ciepłem żywo czujących serc.

Dr. Janina Klawe. 

AłSAiĄtA*.
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Jacy m ś c i  p o m n i  tm w tym taku n: M o n i a .

Sto»zriykzenie iiłłaścicteli mewMamoict m. Wilna 
a naHodj yir. araisBCte lu.iausiu na razbuaowĘ mlasf

Min. Spr. W o js k o w y c h  p ow oła  w b. 10 - innych roczn ików , którzy d o ty ch c za s  nie uzy- 
ku na ćw .czcn ia  n as tęp u jąc y c h  r e z e rw is tó w :  skali w a ru n k ó w  nom inacii  na  p o d p o ru czn i-  

S z t r e g o w i  r e ze rw y  n a s tęp u jąc y c h  k a te -  kó w  re ze rw y ;  4 )  n iek tóre  k a te g o r je  spec ja -  
g o ry j :  i )  podoficerowie  i sze re g o w i  rez.  ro-  l is tów  artylerji  i przeciw lotn iczej ,  lo tn ic tw a 
c /n ik a  1903-iz w y ją tk iem  t a b o r ó w  oraz  s łużb:  i łączności o raz  p o d o f ic e r o w ie 'w  tab o ra ch  i 

n e g o  w  o s t a t e c z n e ]  f o r m i e  s t a t u t u  (_. 1 . uzo ro jem a  lo tn ic tw a  i in ten d an tu ry  2) podof. szoferzy  w  sa m o ch o d a ch ;  ka te g o r je  te dokla- 
O. i K.R. ; —  - A . , ............  - r  - A -------- ..................................................

Poniżej podajem y treść memorjału 
S tow arzyszen ia  właścicieli nieruchomo 
ci m W iina  w spraw ie  projektu  rządo­
w ego  zwiększenia  kom ornego od 130 
cło 200 proc podstaw ow ego  komorne­
g o  na  s t w o r ze n i e  f u nd u sz u  na r o z b u d o -

♦

4 i

i♦

i pi n

w ę miast:
„R ada  M inistrów opracow ując  pro- 

ijekt rozbudow y miast, liczyła się p ra ­
w dopodobnie  wyłącznie z w yją tkow ym  
kryzysem m ieszkaniowym w W arsza­
wie i zdolnością płatniczą m ieszkań­
ców  społecznego miasta, na tom iast me 
uw zględniła  s tanu sp raw y mieszkanio­
wej w' innych m iastach P ań s tw a  Pol­
skiego, jak  rówmież sfanu m aterialne­
g o  mieszkańców^ miast p row incjonal- 
nych.

„Analizując projekt rządow y musi­
m y przedew szystkiem  podkreślić, iż o- 
becnic- w W ilnie  żadnego kryzysu mie­
szkaniow ego, czyli b raku  mieszkań, nie 
ma. T łom aczy  się to tem, że ilość obe­
cna mieszkańców Wilna, w porówmaniu 
z przedw ojenną, zmniejszyła się znacz­
nie, a m ianowicie z 250.0Ó0 n'a 200.000, 
zaś  ilość lokali chociaż nieznacznie ale 
się zwiększyła. W ilno, jak i jifne pro­
wincjonalne m iasta  i m iasteczka W neń- 
szczyzny, rozbudow y nie potrzebują, 
m ając  mieszkań dosta teczną  ilość i to 
niezmiernie tanich a ńaw et tańszych niż 
w  dom ach, które  będą  w ybudow ane  we 
d ług  now ego projektu rządow ego, po­
niew aż budow a  now ego domu kosztu­
je  dziś o  100 proc. drożej od kosztu 
p rzedw ojennego. W obec  pow yższego 
p o d a tek  ten będzie wielce n iepopular 
ny, jak jak  n iepopularnemi są wogóL 
’ vszclk)fe inwestycje czerpiące swe źród 
la  z poda tków  i m ające cechy eta tyz­
mu. W iadom em  jest, iż częśi_ lokatorów 
w  Wilnie, ko rzysta jąc  z niektórych pun 
k tów  Ustawy' o Ochronie lokatorów' i 
przewdekłości p rocedury  sądowej (sp ra  
w y  eksmisyjne ciągną się po 2 -  3 la­
t a )  już dziś me płaci dekre tow ego ko­
m ornego, niewiele sobie robiąc z eksijfj 
sji po paru  latach, która wobec ła tw oś­
ci znalezienia mieszkania, nie jest dla 
nich s traszną . Podniesienie zatem o sto 
proc. s taw ek  kom ornego w  takich Wa­
runkach w yw oła  gremialne niepłacenie 
komornego, zawralenie sądu sprawam i, 
rozstrzygnięcie  których przeciągnie się 
w  nieskończoność a właściciel domu, 
pozbaw iony dochodów', nie tylko nic 
nędzie mógł o p ła c a j  tego now ego po­
da tku  ale także i dawnych, jak rzątlor- 
w ych tak i komunalnych. W obec  tego 
właściciele nieruchomości s tnnowczo i 
nausilniej gotowi są skw itow ać  z 25 
proc. uczęstnictwm w nowymi podatku, 
a  podatki niech ściąga ten, kto do tego 
jest pow ołanym , ma p raw e  egzekutywy 
i go tow e ap'araty, to jest rząd lub zwią 
zki komunalne, a nie właściciel.

„P ro jek t  rządow y stw orzenia  fun­
duszu rozbudow y w p ro w ad za  rówmież 
poda tek  od przyrostu  wartości nieru­
chomości. P o d a te k  ów ‘ jest wła^ 
ściwie naw rotem  do niepopularnego  i 

J:.ar7uconego  pod’atku od w zbogacenia  
ze wszystkiemi jego defektami, w spól- 
nem wszystkim ustaw om , sięgającym 
w mrok inflancji i zw'iąz'anerm z dewalu 
a c ją  W prow adzen ie  tego podatku  od­
s tra szy  tych, którzyby chcieli lokować 
swój kapitał w  nieruchomościach miej­
skich, przez c a  obniży ich cenę rynko­
w ą, ograniczy znacznie ilość tranzakcyj 
z niemi i obniży w  ten sposób  podatek  
a ljenacyjny  rządow y i komunalny z te­
go  źródła. P ow sta je  z'atem pytanie czy 
s tra ta  wynikła ze spadku podatku alje- 
nacy jnego  nie będzie w iększą  od w pły­
w ów  z pro jek tow anego  poda tku?

„S t r e sz c z a j ą c  wtyżej w y m ie n io n e  u-  
w a g i ,  a mi an ow uc i e :1 . f

a) b rak  kryzysu m ieszkaniowego w 
Wilnie i w  innych m iastach i m iastecz­
kach  w o jew ódz tw a  W ileńskiego, a wiec 
b ra k  po trzeby  gw ałtow nego  zbierania 
funduszów  na rozbudowę.

b )  ciężki stan m ateria lny l u d n o ś c i ,  
któ ra  i uż  się ugina p o d  c i ę ż a r e m  i s t n i e -

KRONIKA MIEJSCOWA

—  (o )  P odatek od protestu w eksli. Za
c z a s  od 1 -g o  kw ie tn ia  do  31 grudnia  1928 
ro k u  w płynę ło  dó  kasy  miejskiej pod a tk u  od 
p ro te s tu  weksli  4 5 9 1 7 .zł. P o d a tek  ten pobie­
r a  się w  wysokoSci pól proc. sum y wekslo ­
wej.

—  (o ) W ykazy płac pracow ników  m u­
sz ą  być  prow adzone przez w łaścicieli przed-

ieb io istw . W  myśl rozporządzen ia  Min. p ra -  
y  z dnia  22 g rudn ia  1928 r„ właściciele 

p rzed s ię b io rs tw  obow iązan i  są  spo rząd zać  
w y k a z  plac z a trudn ionych  p raco w n ik ó w  
um y sło w y ch .  W y k a z y  te  w inny  d a w a ć  do­
kładny' ob raz  ro z ra c h u n k ó w  z p racow nikam i 
i z aw ie rać  n as tęp u jąc e  dan e :  1) Nr. koleiny, 
2 )  n azw isk o  i imię p racow nika ,  3) rodzaj z a ­
t ru d n ien ia  p ra co w p 'k a ,  4 )  da ta  w yp ła ty ,  5)  
w y n a g ro d z e n ia  z w y szczegó ln ien iem : a )  c za ­
so k re su  za  jaki p rz y p ad a  w ynag ro d zen ie ,  b) 
ilość godzin  nad liczbow ych  i w y so k o ść  w y ­
p ła ty  za  te godziny, c) ogólnej sum y w y ­
n ag ro d zen ia  pieniężnego, d)  ogólnei sumy 
w y n ag ro d zen ia  w  na turze ,  e) łącznej sumy 
w y n a g ro d z e n ia  (pieniężnego*? w n a tu rze ) ,  
fi) po trącen ia ,  7) su m ę  w y n a g ro d ze n ia  p rz y ­
p a d a ją c e g o  do w y p ła ty ,  8) po tw ierdzen ie  ou- 
b io ru  w \n a g r o d z e n ia  b ądź  w całości bądź  
ty lko  pieniężnego.

P o w y ższe  ro zporządzen ie  wesz ło  w ży­
cie z dniem  22 m arc a  r. b.

—  Rozporządzenie w sprawie dodatku  
ekonom icznego funkcjonariuszom  p ań stw o­
w ym . Ogłoszone  zosta ło  osta tn io  wyjaśnienie  
A4in'sterstwa w  sp raw ie  dod a tk u  ekonom icz­
n e g o .  W y n ik a  z niego, że fu n k e jo n a r ju szo i i i  
p a ń s tw o w e m i  nie należy się dod a tek  ekono-

j n i c z n y  na syna ,  który pełni o b o w ią zk o w ą  
s łużbę  w o jskow ą,  choeiaż.by w ty m  czasie 
pyl ró w nocześn ie  s łuchaczem  w yższe ,  uczel-  
li, pon iew aż  w czasie 'Służby w o jsk o w e;  po­

zo s ta je  on na całkowitem  u trzym an iu  Skarbu  
państw a .

jących poda tków  i now ego opoda tko ­
w ania  nie wytrzynfa,—  przyjdziemy do 
wniosku że zastosow anie  p ro jek tow a­
nej ustawy' na W ileńszczyźnie nic tyl­
ko nie odpow iada  istotnym potrzebom  
kraju, lecz może spow odow ać  dalsze 
pogorszenie  stanu ekonomicznego sze­
rokich rzesz ludności miejscowej, w ła­
ściciele* zas dom ów  mieszkalnych zruj­
nuje zupełnie".

Pow yższy  memorjał ma być skie­
row any  p o ra  Radą MinisirówyMo Sej­
mu i Senatu.

INFORMACJE.
0  J E D N O L IT Y  F R O N T  R O L N IC Z Y .

W  dniu 20 b: m. odbyło się w W a r­
szawie ogólne zebranie Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych pośwdęcone 
między innemi sp raw ie  zunifikowania 
organizacyj rolniczych.

Po długiej dyskusji zebńanie zdecy­
dow ało  przystąpienie  C. Z. K. R. do  zu 
nifikowanej organizacji —  większością 
282 głosów' przeciw'ko 106 i powzięło 
następujące  u c h w a ły :

I. Zebrani w' dniu 20 marca lKftl r. 
na walnem zebraniu C entralnego Zw ią­
zku Kolek Rolniczych po zreferowaniu 
projektu statutu, pow sta jącego  central­
nego T o w arzy s tw a  Organiźacyj i Kółek 
Rolniczych —  postanowili:

1) p rzystąpić  z Centralnym Związ- 
kiem Kółek Rolniczych do pow sta jące ­
go C entralnego T o w arzy s tw a  Organi­
zacyj i Kółek Rolniczych.

2) przyjąć p rojekt s tatutu C cntral-  
nćgo T -w a  Organizacyj i Kółek Rolni­
czych, przedstaw iony na dzisiejszem 
zebraniu,

3) upovv’ażnić p. p: T o m asza  Wil- 
końskiego, W ładys ław a  Fijałkowskiego
1 W iktora  P rzedpełsk iego  do osta tecz­
nego uzgodnienia pro jek tow anego  sta­
tutu pod względem m ajątkow ym  z za­
sadami opracowanenti przez komisję 
unifikacyjną i a rb i trażow ą oraz do po­
czynienia w: projek tow anym  statucie —  
wszelkich p o p raw ek  i zmian natury  
praw nej, zmierzających d o  uzgodnienia 
s ta tu tu  z obowdązująeemi przepisami o 
stow arzyszeniach, oraz z ogólnemi nor­
mami p raw a  cywilnego i hipotecznego.

4) upow ażnić p. p. T om asza  Wil- 
końskiego, W ładys ław a  Fijałkowskiego, 
do  podpisan ia  w' imieniu Centralnego 
Zw iązku Kołek Rolniczych z redagow a­

li. Zjazd C entralnego ZAdązku Kó­
łek Rolniczych uw aża za konieczne 
przeprow adzenie  unifikacji na p ods ta ­
wie uzgodnionego przez komisję unifi­
kacyjną —  sta tu tu  naw et w tym w ypa­
dku, gdyby nie w szystk ie  z per trak tu ją ­
cych organizacyj do unifikacji p rzys tą ­
piły. Zjazd zwraca  się z apelem tak  do 
czynników rządow ych jak  i sam orządo­
wych, aby  wszystkie  prace rolnicze 
p rzeprow adzały  wyłącznie i jedynie 
przez organizacjz zunifikowaną, udzie­
lając jej całkowitego m oralnego i ma- 
terjalnego poparcia . Zjazd upow ażnia  
swoich delegatów', g d yby  któraś  z łąr 
czących się organizacyj nie przystąp iła  
do  C. T  O. i K. R. —  przeprow dzić  nie 
zbędne zmiany w: składzie władz, uprze 
dnio uzgodnionych

III. Zjazd delegatów CZKR, w Spu- 
sób riłjwięcej zdecydowany uchwala 
potępiać wszelkie poczynania nielicz­
nej m niejszości Zjazdu w ewentual­
nych ich zamiarcah dalszego rozbija­
nia jednolitości w gospodarczem  orga­
nizowaniu się drobnych rolników przez 
utworzenie nowej organizacji rolniczej.

IV. W imię jednolitego i zwartego 
frontu pracy nad podniesieniem  drob 
nego rolnictwa -  Zjazd Walny CZKP. 
z dnia 20 hm. potępia wszelkie u siło ­
wania, zm ierzające do rozproszenia  
sił, stawia pod pręgierz publiczny tych 
wszystkich, którzy czemicolwiek przy­
czynią sie do osłabienia jednolitego 
ruchu gospoaarczego na terenie drob­
nego rolnictwa, jako podstaw ow ego  
dla państw ow ości polskiej.

V. O gólne Zehranie CZKR. przyi- 
ntuje do wiadom uści skład Prezydjum  
Centralnego Towarzystwa Organizacji 
i Kółek Rolniczych, ustalony przez

i sze reg o w cy ,  k tórzy  byli Dowołani na ćwi-  d n i t  z o s ta n ą  określone  w na jb liższym  czasie, 
czei.ia w  r. ub. lecz ćwiczeń tych  nie odbyli  Rozpoczęcie  ćwiczeń  p rz ew id y w a n e  jest  
3) p o d cn o rążo w ie  rez.  roczn ika  1905 i 1906. około 15 maia. 
a  prócz tych  w szy scy  ci p o d ch o rążo w ie  z

Okoliczności zabójstwa na ul. Nowogródzkiej.
D o ch o d zen ie  policyjne w spraw ie zabójstw a na u licy N ow ogród zk iej idzie o b e -  

cm e w kierunku ustalenia  przyczyn zabójstw a. A resztow ane G rom ow ski tw ierdzi, że  
zab ił S o k o ło w a  pod czas bójki. T łrm a czen ie  s ię  G ro m o w sk ieg o  nie zgadza się  z iem  
c o  mówi<i Św iadkow ie w ypadku. O to ź  w ed łu g  ich tw ierdzeń G rom ow sk i napadł na 
S o k o ło w a  ch cąc mu odebrać n iesion ą  paczkę. Z aczep iony  w cza s s ię  zo r ien to w a ł i 
u siło w a ł napastnika zatrzym ać, c c  w idząc G rom ow sk i w yd obył b łysk aw iczn ie  z  k ie ­
szen i n ó ż  i zadał nim S o k o ło w o w i c io s  w piersi. Zadójca’ w idząc ż e  ofiara jego  padła  
m artwa, iz u c ił  s ię  do uc ieczk i lecz  z o s ta ł ujęty przez przechodniów * P o  chw ili k o ło  
G rom ow sk iego  zeb rał s ie  duży tłum , który  u siło w a ł go  z lyn czow ać . W chw ili gdy  
przybyła policja, b itego Gi o m o w sk ieg o  w ydarła z rąk tłum u i z trudem  odprow adziła  
go  do koinisarjatu.

S P 3 R T ,
Pierwszy dzień turnieju gier  
sportow ych  Ośr. W F. W ilno

W dniu 26. 111. b. r. ro zp o czą ł się  tur­
niej gier sp ortow ych  OSrodka W. F. W ilno  
rozgryw kam i piłki k o szy k o w ej gdruźyn m ę ­
sk ich  ' żeń sk ich .

W yniki o sią g n ię to  następujące:

O g n is k o  —  A. Z, S. 5 0 1 1

D rużyna O gniska znajdująca ( s ię  w 
św ietnej kondycji w yw alczyła Isob ie  piękne  
zw y cięstw o  nad .s ła p o  zgranym  i s ła b o  
strzelającym  zesp o łem  AZS u.

T em po gry b y ło  oarozo  żyw e.'

M a k a b i R K. S. .,S iła“ 37:3

Litwini wysiedlają
Na odcinku B _ranow o w rejon ie  Święciarf Litwini w y sied lili n iejaką A ntoninę  

A n derk iew iczow ą. W obec teg o  Ze w y sied len ie  n astąp iło  zu p ełn ie  n iespod ziew an ie  
A nderkiew iczow a zo sta ła  poznać, iona p o siad an ego  m ajątku i m usia ł nią się  z a o p ie ­
k ow ać „C zerw ony Krzyż*.

Zatrzymanie Żołnierzy sowieckich
Na odcinku W ielkie r iu łory patrol K O P zd o ła ł przyłapać m yszkujący po naszem  

terytorium  patrol so w ieck i.. W obec teg o , ż e  ce l znajdow ania się  żo łn .erzy  sow ieck ich  
na terytorjum  p o lsk iem  nie z o s ta ł  narazie w y św ie tlo n y  żo łn ierzy  zatrzym ano do dy­
sp ozycji od n o śn y ch  w ładz.

chen wydziału  opieki społecznej.  O gólny  
kosz t  w ynies ie  okoto 1.400 zt.

Atagistral  p o w y ż sz ą  p ropozycję  z aa k cep ­
tował.

K O M U N IK A T Y
—  Środa Literacka. Z p o w o d u  przerwy 

św ią teczne j  najb l iższa  68 ś r o d a  L iteracka 
odbędzie  się dopiero 10 kwietnia.

KOŻNE
—  Kontrola m iejsc podejrzanych. Nocy 

w czora jsze j  policja p rzep row adz iła  rewizję  
wszys tk icn  b. d o n ićw  schadzek ,  położonych 
w  śródm ieściu  a to w celu stw ierdzenia ,  czy 
nie p rz eb y w a ją  tam  w dalszym  ciągu kobie­
ty  u p raw ia jące  nierząd.

—  W oua przybrała zn ów  na W ilji. W czo -

w o ść  rep e r tu a ru  w eso ła  fa rsa  H ennequina  
, ,H ulaka“ .

—  Reduta na P ohu lance .  Dziś ju t ro  i w 
W ielką S obo tę  t.j. w  o s ta tn ie  dni W ielk iego 
T y g o d n ia  —  te a t r  zam knięty .

R ep er tu a r  św ią teczn y  przyniesie  w  p ierw ­
szym  dniu św ią t  W ie lkanocnych  — m ask a ra -  
a ę  k a rn aw a ło w ą  ). B e n a y e n tc a  p.t. „ K rąg  in­
te re só w "  w  p rem jerow ej  obsadzie ,  z udz ia­
łem ca tego  niemal zespołu  Reduty.

W  poniedziałek  zaś  t.j. dnia 1 .4 .  po połud 
nhl n ieśmierte lny  arcydzie ło  Al. hr. F red ry  —- 
„P rzy jac ie le" ,  —  a w ieczo rem  w znowienie  
d ra m a tu  D. M ereżkow sk iego  p.t. „ C a r  Paw eł 
l - sz y “ .

Bilety na w szys tk ie  p rzeds taw ien ia  świą- 
teczńe  —  już są  do nabycia  w  „Orbisie"

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  P ożary .  O d  n a p a lo n eg o  pieca w y ­

buchł po żar  w  mieszkaniu  d ok to ra  m ed y c y ­
ny  K ow arsk iego  ( P o r to w a  4 ) .  W  tym  sam y m

ra jszy  dzień przyniósł zn ó w  n ieznaczne  pod- 
Korr.isję Unifikacyjną .la okres przej- niesil nie się p cz iom u w o d y  w  Wilji. W ed łu g  
Ściowy W osobach PD.: Wiktora Przed- pom iarów , d o k o n an y ch  w ieczorem  wynosi) 

p, kie-o, Tom a -.a W ; K o ls k ie j ,  W ła ™ S , ? , entm- j' 92 ccntm- ponad p0210m 
dysław a Fijałkowskiego z jednej siro- Na podniesienie  się poz iom u w ód  w piy -  
Iiy i Kazimierza Fudakow skiego, Ali- nęlo szybkie  topienie  się śn iegu, k tó ry  spadł  niniejwięcej czasie  pow s ta ł  pożar  w  domu
.................................. ~  ‘ n iespodziew an ie  zupełnie  i po  kilku godzi-  Pnulm v Ri nk iew iczow ej ( T rw a ła  10). Spalił

nach znikł. Po z a te m  sy tu a c ja  na  Wilji bez  s ję s ktad i’ część  dachu.
P o ż a r  u K ow arsk iego  zosral szy b k o  zli­

k w id o w a n y  i w iększych  s t ra t  nte sp u w o -  
dowal.

—  M łodociani w łam yw acze. W e w torek  
w ieczoręn i  db sklepu R a jzm an a  przy  ulicy 
Wileńskiej 22 usiłowało d o s tać  się dw óch  
chłopców, k tó rzy  zaopa trzen i  w b a g n e t  p o d ­
ważyli  ża luzje  w  oknie w ys taw ow em u W ła ­
m y w a c z y  ujęto i s tw ie rd zo n o ,  ż'e są to S ta ­
n is ław  Juchniew icz  ( P o n a r sk a  25) i Stefan 
Kozłowski (Z g o d a  2).

Sam ob oistw o w Podbrodziu. On eg daj

drzeja Maja, Jana Rudawskiego —  z 
drugiej strony.

D o Rady Centralnego Tow arzystw a  
Organizacji i Kółek Rolniczych ze stro­
ny CZKR. wybrani zostali:

w y raźn ie jszy ch  zmian.
— C zy  p r z e n is y  p o l ic y jn o -p o r z ą d k o -  

w< p r z e s ta ły  o b o w ią z y w a ć  n ie r u c h o m o ­
śc i  r z ą d o w e ?  W m yśl d oty ch cza s o b ow ią-

B ł y s k o s z  jó z e f a t ,  C z a p sk i  A ndrzej  żujących w Wilnie przepisów, obowiązek
IaruzUski W ładosłnw ~ lemielewski* oczyszczania tylic ze śmeru spoczywa na jaruzeisKi a op raw  „ je r . t iev ski  wi lScicieiaCh sj0mu. Wld0Cznie od „m -
l y t u s ,  K m e r  A n d r z e j  L ecnniC ki ^e-li- Nwiązku te g o  zo sta ły  zw o ln io n e  n ieru cn o-

cjan, L ewicki Jan, N ied z ie lsk i  T a d e -  m oici  izadowe — dość bowiem wyorać się
u s z ,  P i a s k o w i c z  W ł a d y s ł a w ,  R ó ż a n -  na  u ' .  P onc sk ą ,  ąpy  s ię  o  t em  przekonać.
-k i  T a d e u s  8  /n n iew sk i  ló z e f  Dł'i - N * p-zestrzeni przeszłe I kilometra, . k i  a a e u s z ,  MynmewsKi j o z e i ,  ru wzdłuź stacji Towai wej, eżą dwa-melro-

P o w y isz y  'm e c z  rozegrany pom iędzy  
z e jj  oJami żeń sk iem i Makabi i R. K. S .  
„SiJj‘ , p rzyn iósł z a s łu ż o n e  zw y cięstw o  dru­
żynie Makabk która  górow ała  na_ „Siłą* 
ru ch liw o śc ią  i c e ln o śc ią  w stiz a ła c h .

W llt O. Z. L. A przeć sezonem  
lekkoatletycznym

O ficjalny se z o n  lek k o a tlety czn y  Wilna 
rozp oczyn a  się  w dniu 7 kw ietnia o. r. 
dwom a biegam i naprzełaj, z  których jeden  
m ęski odb ęd zie  s ię  na dystansie 3 kim . a 
drugi Jia pań na dystansie  1 kim..

M iesiąc k w iecień  w ypełn ią  t zaw ody ria 
o d zn ak ę sp o rto w ą  3 .  Z. L. A. tak  w W il­
nie jak i na pro\i incji.

W dniu 3 Maja dla uczen ia  Ś w :ę ta  n a ­
r o d o w eg o  rozegrany  z o sta n ie  bieg szta ft' 
tow y z udziałem  klubów  sp o u o w y c h  i s t o ­
w arzyszeń p. w„ przyczem  „kaź  y J zesp ó ł 
m usi liczyć nie mniej jak 10 uczestn ik ów .

P ierw sze zaw ody o  m istrzo stw o  O k r ę ­
gu m *odzikćw  (pan ów  i pań) odb ęd ą się  w 
dniach 11 i 1 2 m ai» hr.

M istrzostw '0 O kręgu panów  i pąń zor­
gan izow an e zo sta n ie  w dniach 25 i 26 maja.

W tydzień  po m istrzostw ach  rozegra  
reprezentacja lek k o a tlety czn a  W iina m ecz  
m ięd zy-m iasto” y Lublin W ilno

Dzieli 9 VI b. r. p o św ięco n y  „ostan ie  
biegom  szta fetow ym . N ajw iększą  im prezą  
lek koatletyczn a  będą m ięazynarodow e za ­
w ody lek k o a tle ty czn e  z udziałem  zaw od n i­
k ów  ło tew sk ich  i e sto ń sk ich  (w dniacn 15 
i 16 czerw ca p o łą c zo n e  z orw aiciem  S ta ­
d ionu S p o rto w eg o  Okr» O środka W. F . 
W ilno na P iórom on cie .

W dniu 23 VI odb ęd zie  s ię  p ięciooój o  
■m strzostwo okręgu  panów  p oczem  nastąpi 
b lisk o  dw um iesięczna przerwa.

S ezo n  jesienny otw orzy m ecz m i-s io -  
w y W arszaw a— W ilno (31 VIII i 1 X X j w 
następnym  za s  tygodniu  zjeżdża  do Wilna 
reprezentacja G orn ego  Śląska, aoy  się  
zm ie /zy ć  z r< prezentacją W iina.

W Jnia 16 wrześni^ zjadą do Wilna z 
całej P o lsk i najwj’bitn iejsze lek k o a tletk i z 
K onopacką na c ze le , aby w ziąć udział w 
pięcioboju  pań o  m istrzostw o  P o lsk i.

R eszta m iesiąca wnęeśnia w ypełnią za ­
w od y na odznakę P. Z. L. A. w W ilnie i 
na prowincji. O ficjalny sezo n  zak oń czy  je ­
sienny bieg naprzełaj na dystansie  5 kim  
dla panów .

P oza wym ienionem u im prezam i o d b ę­
dzie s ię  je szc z e  kilka imprea klubow ych  
ora7 propagandow ych, k tóre  zam ierza zor­
ganizow ać O śr. W. F . W iino.

tek  Stanisław, W aleion Andrzej Z a- ,ej wysokości sterty lodu, wyrąbywanego w ieczorem  w  Po d b ro d z iu  w  poczekalni  kole-  T a b e la  r o z g r y  w e k  p i łk a r s k ic h .
lewski Jan. ( A R O L )

c z w a r t e k

28 D*,s 
S jx tu sa .

jutro
E usfazy.

W sc h ó d  sł .  g. 5 m. 02 
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P o łu d n io w o -w sch o d n i.

dżet  oszm iańsk iego  j io w ia to w eg o  Zwiąfcku 
K om un a ln eg o  na 1929— 30 rok. O gó lna  sum a  
b u d ż e to w a  w vnos i  646.632 zl.

MIEJSKA
—  (o )  Zmiany w podziale pracy m iędzy  

ławnikam i M agistratu. W o b ec  przeładow an ia  
sekcji  technicznej,  M a g is t ra t  na w cźpra jszem  
posiedzen iu  postanowi!  działy, zna jdu jące  się 
d o ty ch czas  p rzy  sekcji  technicznej,  przydftie-' 
lić: 1) dziat s t a ty s ty c z n y  do p rezydj iun  i 2) 
p rzem y sło w y  do sekcji  n ieruchomości .

—  (o ) Subsydja dla S. S. .Magdalenek. 
Dom schronienia  Opieki Matki Bożej w Wil­
nie (S. S. M ag d a len k i)  posiada  w  zakładzie  
około 50-ciu pensjonarjuszek ,  z k tó rych  M a­
g is t ra t  su b sy d iu je  tylko 14 osób, g d y ż ' z a ­
zw ycza j  t ru d n o  je s t  s tw ierdzić  p rzy n a leżn o ść  
g m in n ą  tych  pensjonarjuszek .  S tąd  schroni­
sko  zna jdu je  się w  bnruzo  t rudnych  w a ru n ­
kach  m aterja lnych

W o b ec  p o w y ż sz eg o  wydział opieki ■Spj.o,- 
lecznej zwróeil  się do M ag is t ra tu  z p rośbą

przez ca łą  z :mę z  r y n sz to k ó w .—jezdnia zaś 
■przedstawia w idok istn eg o  przedpola b o jo ­
w ego , porytego  granatam i: wyrwy, leje , 
dziury, jamy różn ej g łęb o k o śc i i s z e r o k o ­
śc i, w yp ełn ion e  brudną w oaąi... A przecież  
ul. P onarska je s i jedną z w ażn iejszych  ar- 
teryj kom unikacyjni ch— o b ok  kursujących  
tam  autob usów , k tóre  sta le  łam ią '-esory, 
przejeżdżają  po niej co d zien n ie  w jedną i 
drugą stro n ę  setk i w o z ó w  i au t c ię ż a r o ­
w ych. C o dzień m ożna obserw ow ać tyta • 
niczne w ysiłk i koni, c iągn ących  z jam y do  
jam y, w śród krzyków  i okładania bateir, 
naradow ane tow aram i w o zy . W obec b. c ię ­
żkiej drogi .rzed sięb iorcy  p r z ew o z o * i zn a ­
czn ie  pod n ieśli op ła tę  za przew óz to w a ­
rów , co  s ię  o a U ć  m usi na ich kalkulacji, 
a za c o  so w ic ie  zap łacą  n ajszersze  rzesze  
k o n su iren tó w . Na innych ulicach P olicja  P. 
daw no już zm usiła  w ła śc ic ie li dom ów  do 
o czy szczen ia  jezdni z lodu i śn iegu. Czyżby  
Ran K om endant P. P . na m. W iJnotnie z e ­
chcia ł zna leźć  sp o so b u  sk ło n ić  do teg o  
D y rek cję  K olejow ą K ierow nictw o P. W ytw. 
w ód ek  i p ozo sta ły ch  w ła śc ic ie li do m ó w  z 
ul. P onarskiej?

D ziś w rannych godzinach m ożna było  
obserw ow ać następujący w idoczek: — jak 
łó d ź  rybacka na talach w zburzonego m o ­
rza, m iotane tc w p ia y o .  to  w lew o , to  
podrźucane w y so k o  jy g órę, je ch a ło  auto  
P o g o to w ia  R atu nk ow ego  w io zą ce  po tych

o udzielenie temu schronisku na zakupienie  ( wyrwach i wądołach chorego kolejarza oo

U w a g i :  P ochm urno, śn ieg .
M inimum z a dobę — 1»C.
M aximum na aobę -1- 2 *C-
T enaencja  barom etryczna: w zro st ciśn ien ia.

URZĘDOWA
—  Audjencje u p. W ojew ody. W  dniu 

w czo ra jszy m  p. W o je w o d a  Wl. Raczkiewicz 
p rzyją ł p. p. prof. L im anow sk iego  i prof. Ry­
d zew sk iego  w sp raw ie  ułatwienia  p rz e p ro w a ­
dzenia  b ad an  jezior trockich. Po z a te m  była 
u p. W o je w o d y  de legac ja  sejmiku św ięc iań-  
sk iego  w sp raw ie  bielenia i odnaw ian ia  do­
mów. P. s t a ro s ta  Iszo.ra jirzybyl do p. W O ę  
jew o d y  z raportem .

— Okólnik w spraw ie h igjeny w  handlu 
artyku,aini sp ożyw czem i. W osta tn im  n u m e­
rze „Dziennika W ojewodzki.ego" um ieszczo­
ny je s t  okolnik p. w o je w o d y  Raczkiewicza  do 
s ta ro s tó w  w  sp raw ie  sp rzedaży  i p rz ew o ż e ­
nia a r ty k u łó w  żywności.

Okólnik |irzy-pom,na rozporządzenia  o b o ­
li :ązujące  w tej sp rawie ,  a m ianowicie  do ty ­
czące  czystości w n ę t rz  sk lepów sp o ży w czy ch  
w o zó w  do przew ożen ia  ja rzyn  i nnhialu oraz  
sp o so b u  p rz ec h o w y w a n ia  a r ty k u łó w  sp o ży ­
wczych, jak :  masło, se r  i t. p.

—  Ż posiedzenia W ydziału W o jew ód z­
kiego. Pod j irzew odnic tw em  p ana  w o je w o d j  
Wl. Raczkiewicza  odbyto  się posiedzenie  w y ­
działu wojew ódzk iego ,  na k tóreni '-załatwiono 
sp ra w y  n as tęp u jące :  rozpa trzono  i za tw ie r­
dzono  uchwały  sejmiku św ięc iańsk iego  w  
sp raw ie  udzielenia gw aranc i i  Centrali Rolni­
czo-H andlow ej w Wilnie na akc ję  in ia rską  \t 
wysokośc i  75.000 zl. Óraz w przedm iocie  za ­
c iągnięcia  pożyczek  w Bhnku G o s jio d a rs tw a  
K ra jo w eg o  i w B anku K om unalnym  na o d b u ­
d o w ę  szpita la  p sy c h ja t ry cz n e g o  w  Kojra-  
nach  i zw iększenie  kap>taie Z ak ładow ego ko­
m unalnej ka sy  oszczędnośc i  w Swięcianach. 
Dalej ro zp a t rzo n o  i z a tw ierdzono  uchw alę  
teg o ż  sejmiku św ięc iańsk iego  w  sjirawre 
udzielenia gw aranc j i  spółdzielni ro ln iczb-han- 
dlowej ROLNIK w sw ię c ia n ae h  do sunp  
150.000 zl. na  akcje  s iewną.  R ozpatrzono  i 
z a tw ie rd zo n o  w niosek  wydziału  p o w ia to w e ­
go w Molodecznie w  przedmiocie.' u s ta k n ia  
norm  po d a tk u  w y ró w n a w c z e g o  w jiosżcze- 
uólnych gm inach  pow ia tu  m otodeczańsk iego  
na .  rok 1929— 30.

R ozpatrzono  i tż a tw ie rd z o n o  b u d że t  wi- 
leńsko-trock iego  p o w ia to w eg o  Zw iązku  Ko­
m u n a ln eg o  na rok 1929— 30. O gó lna  su m a  
b u d ż e to w a  w ynos i  1.042.505 zl

W reszcie ro zp a t rzo n o  i za tw ie rd zo n o  bu-

biclizny i in w en ta rza  500 zi. jed n o ra zo w eg o  
subsycijum

M a g is t ra t  n aH  w ezora jszem  posiedzeniu 
p ro śb ę  p o w y ż sz ą  uwzględnił.

—  (o )  Subw encja żłobkom  dla niem o­
w ląt. Na sku tek  w n iosku  w ydziału  opieki sp o ­
łecznej o udzielenie j ed n o razo w ej  subw encji  
ż łobkom  dla n iem ow lą t  na zakupienie  bielizny 
i ubrań , M a g is t ra t  na  w czo ra jszem  posiedze­
niu postanowi!  w y a s y g n o w a ć :  ż łóbkow i D o­
mu -Dzieciątka Jezus  na 140 dzieci 2.000 zł., 
im. Marę i na 54 dzieci 700 zi. i żydow sk ie ­
mu T -w u  OZE na 35 dzieci EDO zl., razem  
3200 zl.

—  Subsydja dla szkól żydow skich . Na
poniedz ia lkow em  posiedzeniu kom isja  kultu­
ra ln o -o św ia to w a  ro zp a t ry w a ła  sp ra w ę  p o ­
działu subsydjt im  w Wysokości 10 tysięcy

pob lisk iego  Szpitala k o le jo w e g o . Z apew ne  
dow ieź.i go  je sz c z e  żyw ego , buć życie  c z ło ­
w ieka, a zw ła szcza  pracow nika p ań stw ow e­
go, je st dość  trudne, a le  dopraw dy był to  
w idok urągaj'ący iiajelem entarniejszym  u czu ­
c iom  hum rtarn ym , A m ożeb y  pan prezes  
D yrekcji K olejow ej zech c ia ł o só b :śc ie  prze­
jechać s ię  po ul. P onarsk iej swym  lu k su ­
so w y m  autem  reprezentacyjnem  i nao rznie 
p rzekonać się  w jakim  stan ie znajduje się  
Jzięk i o p ie sza ło śc i, czy n iezaradn ości w ładz

jowej odebrał  sobie  życie w y s trza łem  z re ­
w o lw eru  Antoni Ażynis, zam ieszku jący  w 
Albinowie, g m iny  kieniieliskiej. P o w ó d  ode­
bran ia  życia naraz ie  n ieusta lony.

—  Ofiara  a lkoholu.  W  Ń ow ej- \ )  ilejce 
w s k u te k  n a d u ży c ia  a lkoholu zmarł nag le  Al­
bin Koztowski lat 30.

—  W ciąż giną. Do policji wjilyi.ęly za ­
m eldow an ia  o zaginięciu  A ntoniny  Żeligow- 
skiej (W ie lka  36 j  i Marji  Szaehow icz  (Św .  
Filipa 15).

—  W  zajezdzie ujęto przem ytnika. Nocy 
w czora jsze j  został  a re sz to w a n y  przybyły  z 
Ł o tw y  S am son  W asii jew  zamieszkały chwilo­
w o  w  zajeździe  p rzy  ulicy S adow ej  19. P o d ­
czas rewizji w  pokoju  W as i l jew a  u jaw niono  
75 klg. rodzynek  po ch o d zący ch  z  p rzem ytu .

—  S a m o b ó js tw o  s tu d e n ta  U. S. B. P o d ­
c z a s  kąpieli w  lażni D w o rze ca  przy  ul. Za- 
wa lne j  21 usi łował o d eb rać  sobie  życie stu  
den t  U S. B. R om an G o n c za re n k o  ( S ta ra  21) 
k tó ry  zażył w ięk szą  dozę opjum. D esp e ra ta  
w  stanie  b a rd zo  ciężkim u lokow ano  w  szpi­
talu żydow sk im  i nie uda ło  się ze w zg lęd u  na 
to  ustalić  p rzyczyn  ta rgn ięc ia  się na życie.

—  Z n ó w  śnieg. Najzupełnie j  n iespodzie­
w an ie  po sze regu  ciepłych, jakko lw iek  o s ta ­
tnio nieco zimniejszy ch dni spau l  w czora j  
obfity  śn ieg .  O godz. 9 rano  ulice m ias ta  
p rzypom inały  nam grudzień . Lepki śn ieg  po ­
krył cale m iasto  aby już w  południe  zniknąć  
zam ien iając  się w  biocko  ku u trapieniu  do ­
zo rcó w  i tych  w szys tk ich  kom u zly los nie 
pozwoli!  kupić kaloszy.

W ieczorem  pada! jeszcze  śn ieg  po łączo­
ny z d e sz c 2Nni.

O B W IE SZ C Z E N IE  O PRZETA RGI*.

Sekc ja  Z d ro w ia  Atagis tra tu  m. W ilna po- 
dtej  do w ia d o m o ś ć ’ że w  dniu 4  kwie tn ia

. r  _____  _ ________  ____  1929 r. o godz. 10-ej rano  odbędzie  się u s t -
kolejow ycb  dojazd do Stacji T ow arow ej i ny p rz e ta rg  na d o s ta w ę  mięsa i Slómrry do
szp itala  K ole jo w eg o  w W ilnie.  szpitali i P rzy tu łk ó w  Miejskich. OfcrL. ze

„ P a sa ż e r  a u to b u s o w y * , w skazan iem  cen jed n o s tk o w y ch ,  lub proc.  u-
s tę p s tw a  od cen ry n k o w y c h  nalfczy sk ładać  

T E A T R  i  MUZYKA do dnia  3 kw ie tn ia  1929 r w Sekcj,  Z d ro w ia
pokój T\r, 4  ( M ag is t ra t  ul. U om inik3 nSKa

— Teatr  Polski.  Dziś w  Wielki C z w a r-  Nr. 2) w  godz inach  u rzędow ych ,  Do oferty
w y z n ac z o n e  na szko ln ic two ż y d o w sk ie . .O s ta -  tek, 5 ą te k  i S obo tę  —  te a t r  zam knięty .  na leży  do łączyć  p o k w i to w a n ie  K asy  Miej-
tecznie zd ec y d o w a n o  że „Szul-Kult"  o t rzy -  W  niedzielę (p ie rw szy  dzień św ią t )  oo po  skiej o w p laconem  w a d ju m  w  w ysokośc i  300
m a —  800 złotych. Ż ydow ski  C entra lny  Ko- lu d r iu  o godz. 5 - e j .  g ra n y  będzie  „D o b rze  zł..
m itet  o św ia to w y  4.700 zt. T a r b u t "  —  1300 sk ro jony  frak" .  C eny  od 20 gr. (— ) M aleszcw ski

Na ostatn iem  p osiedzen iu  W ydziału  
G ier i D yscypliny w y lo so w a n o  erm iny  
■ ozgryweK o m istrzostw o  A — k lasy  Wil. 
O kręgu.

P ierw szy m ecz odb ęd zie  s ię  w Bara 
n ow iczach  13 kw ietnia. D o  boju stan ą  78 
p.p. Makabi. 14 K wietnia gra w W ilnie  
POfcOfi -O g n isk o , ŹO-go AZS 85 p.p., 21 -g o  
Ż - \K 5 -1  rp. Leg. 2 7 -go P o g o ń — M akabi i 
78 p p .-O g n is k o  (w  B ararow iczach), 28-go  
A Z S —ŻAKS. 4 maja O g n isk o  — M akabi w  
W ilnie i 78 pp.—P o jo ń  w B aranow iczach , 
5 go  m ają 85  pp. Leg., 18 maja Z A K S -8 5  
pp., 19 maja M a k a n i-A Z S , 25 maja 85 pp.

78 p.p (w N. W ilejce i i ZAK - P cg o n  w 
W ilnie, 26 maja, O g n isk o - 1  pp. Leg.

D a lszy  c iąg  term inów  podam y.

DF1RRY.
—  Urzędnicy w ojew ód zcy  na iundus7 

dyspozycyjn y . W  myśl o d e zw y  Federac ji  
Polskich Z w iązk ó w  O b ro ń c ó w  Ojczyzny 
urzędnicy wileńskiego U rzędu  W o je w ó d z k ie ­
g o  złożyli ofiary na  rzecz funduszu  d y sp ozy­
cy jn eg o  ministra  sp ra w  w ojsk o w y ch .

Z am ias t  życzeń  i odwiedzin  ś w ią te ­
cznych  z okazji św ią t  Wielkie jnocj:  sk ładam  
na rzecz Komitetu W o je w ó d z k ie g o  „Chleb  
dzieciom ' '  zl. 50 (z ło tych p ięćdzies ią t)  S t a n i ­
s ław  Białas d y re k to r  B anku  Po lsk iego  od ­
dział w Wilnie.

Z am ias t  k w ia tó w  na  g rób  n ieodżałow a­
nej pamięci S tan is ław a  Ł a w ry n o w ic z a  M. 
Ju r je w icz o w a  na Ż łobek Im. Alaryi zi. 10,, 

Uczenice  g im naz jum  im. ks. 4. J. C zar­
to rysk iego  złożyły 75 z!, "■('siedemdziesiąt pięć 
zt.) na  ś w ię c o n e  dla w y c h o w a n k ó w  Sele- 
zjaiisk.  Z ak ładu  Wychów:..  ^D om  Serca  Je­
z u so w e g o "

Z am ias t  w izy t  w ie lkanocnych  p ra co w n i­
cy b iura  W ydzia łu  P u w ia to w e g o  Sejmiku W i- 
leń sk o -T ro ck ieg o :  T o m a s z  Arcichuwski,  Mi­
cha! Niedek, Michał W o jew ó d zk i ,  Józef Oli- 
chwńer, S tefan  Stankiewicz,  R om uald  P ie k a r ­
ski, inż. Alired Szpakow ski.  Józef B y czk o w -  
ski, M ieczysław Rode, dr. S tan is ław  Fekecz, 
P io t r  Noniewicz, Jacek Je leniewskL W in c en ­
ty Orlicki W ac ła w  Budrewicz ,  P a w e 1 Kru- 
piczojć  i Jan M acutk iew icz  sk łada ją  ofiary w' 
ogólnej sumie zl. 31 na ochronkę  w C zarnym  
Borze.

zl. i to w a rz y s tw o  ośw ia tow  
3200 złotych.

—  Hotele zostaną uporządkow ane w 
sensie sanitarnym . M inis ters tw o S p ra w  W e ­
w n ę t rzn y ch  zwróciło  się do w szys tk ich  p. 
w o je w o d ó w  z p ro śb ą  o w y d an ie  s to so w n y ch  
zarząd zeń  w  celu u p o rząd k o w an ia  hoteli w 
tych  m iastach ,  k tó re  ob ję te  są  ruchem  w y ­
c ieczkow ym  w  związku  z p o w sze ch n ą  w y ­
s ta w ą  k ra jow ą.  W y k az  hoteli  pos iada jącycn  
odpowiednie  u rządzenia  san i ta rne  -nia być 
w y w ieszo n y  ną iw idocznem  miejscu na ilwor 
cach ko le jow i  ch w e w szys tk ich  m ie jscow o­
ściach przez k tóre  b ę d ą  sk ie ro w an e  wycie-  

.czki.
K O L E J O W A .

—  Ulgi kolejow e dla jadących n„ P.W .K.
W m iniste rstw ie  komun, ro z w aż a n y  jes t  p ro­
jekt  p rzyznan ia  66 proc. zniżki kolejowej dla 
ró b o tn ik ó w  i w yc ieczek  o rg a n iz o w a n y ch  na 
ziemiach 11'schodnich  t. j. tak ich  sam ych ,  ja ­
kie p rzy zn an e  zOstaty dla g rup  w y c ieczko­
w y ch  m!odźi,eży szkolnej.

F R A C A  1 O P IE K A  S P O Ł E C Z N A .
—  '(o) Św ięta dla b e zrobo tnych .  W y ­

dział opieki społecznej  z ap roponow a ł ,  a b y  w 
czasie dw u  dni św ią t  w ie lkanocnych  za ­
m iast  o b iad ó w  ivydać  osobom , k tó rym  p rzy ­
zn an e  są bezp ła tne  obiady, po 2 jajka ,  3Ó0 
g ram  kiełbasy  k rakow skie j  św ią teczne j  t 400 
g r  bulki. Koszty tych produk tów  na jed n ą  
porc ję  będzie  w y n o s ić  2 zi. 30 gr. Z ak u p  pro- 
du k tó w  będzie  doko n an y  pośrednio  przez 
kuchnię  w  porozumieniu  z w ''działem opieki 
społecznej,  r t fedaw nictw o zaś odbędzie  się 
pod sp ec ja lnym  nadzorem  k u n tro le ró w  ku-

„ T a c h w e  M one"  W ieczorem  o godz. S.30 —  osta tn ia  no- Szef Sekcji W

PatĘżny Koncern amerykańskich fahryk uioztiiu osob ow ych
HliDSar? E55EX MOTOR SAR CH. DETROIT

oraz w ielka n ew n ezesn a  fabryka sam ochodów  
ciężarow ych

BRGCKWAY MOTOR TRUCK 
CGRFORATIDNCfiRTbAND, 3EW-Y0RK

z a w ia d a m ia ją , iź  w  d n iu  3 0  b . m . w  W iln ie  
p r z y  ul. M ic k ie w ic z a  2 3

nastąpi otwarcie

SALONU SAMOCHODOWEGO
*

d ia  s p r z e d a ż y  ic h  w y r o b ó w .

E  S  S  E  X  
m o n to w a n y  w  kraju

H U D S O N  
m on tow an y  w  kraju

B R O C K W A Y

RADJO.
C z w a r te k , d n ia  2 8  m a rer  1 9 2 9  r

11.5Ó — 12.10 Tr. z W arszawy, Sygnał 
cza su , hejnał z W ieży M arjackiej w Kra- 
ktiw ie, oraz kom unikat m e te o r o lo g ic zn y  
15.10— 15.35 O dczyt dla m aturzystów  „ D z ie ­
je  o ręża  p o lsk ieg o  w czasach  J a g ie llo ń ­
skich*. 16.00— 16.20; (Doczytanie Drog"amu 
d zien n ego , repertuar tea tra ln o -k in o w y  i 
chw iika litew ska. 16.20 — 16.35: M uzyka z 
płyt gram ofonow ych. 16 .35— 17.00: Audycja  
dla dzieci.  „Bajki*. 17.00 18.15: Tr. z  Kra- 
kcw a: „Stabat M ater*. .8.15 -18.40: „W iel­
kan oc*—pogadanka. 18.40— 19.00: Skrzynka  
pocztow a Nr. 67. 19. 0 -  19.30: P ogadanka  
-a d jo te c ln ic zn a . 19,35 19,55: T yg o d n io w y  
przegląd film ow y. 19.55 20.00: O dczytan ie  
nrogramu Ina dzień następny, kom unikaty  
i sygnał czasu z V, arszaw y. 2C.!5 — 22 00: 
Tr. z W arszawy: K oi.cert religijny z  F.Th. 
P o transm isji K om unikaty: P.A. T., p o licy j­
ny, sp ortow y i inne.

Zanim kupisz  fow ar  zagraniczny  
—  Oaeirzyi tow ar krajow y.



Z E  ŚWIATA
PÓŁ MILJONA FRANKÓW  ZA DEPESZĘ  

Z MARSA

Łąi_zność z M arsem  i k w e s t ja  życia na 
Warsie w c iąż  jeszcze  n iepokoią  um ysły  mie­
sz k a ń có w  Ziemi.

N a j lepszym  d o w o d e m  teg o  jes t  fakt,  k tó ­
ry przed  p a ro m a  dniami miał m iejsce  w  P a ­
ryżu. O to  p e w n a  b o g a ta  rerń jerka m-rrr* Le­
onie  G e o rg e t t e  o f iarow ała  pół m iljona fran ­
k ó w  Akadem ji  N au k  z tym  w arunk iem ,  aby  
d a r  ten dosta ł  się tej insty tucj i  n a u k o w e ' ,  
k tó ra  p ierw sza  p rzyczyni  się d o  ao  w y ś w ie t ­
lenia ta jem nicy  życia na innych  p lane tach .

C iekaw e  jest,  iz prz/ad wie lom a la ty  r ó w ­
nież kobieta,  niejaka pani G u zm an n  ofiaro­

wała  Akadem ji  Nauk  w  P a ry ż u  o g ro m n ą  na 
te czasy  su m ę  1(X) tys ięcy  f ran k ó w  w  zlocie, 
z tern sa m em  co j t j  o b ecn a  nas tępczyni ,  z a ­
strzeżen iem  Był to  czas  p ierw szych  n ieśm ia­
łych p rób  te legrafu  bez  dru tu ,  zt k tó rym  to 
wynalazkiem  łączono  śmiałe  nadzie je  rychłej 
kom unikac ji  z s ios trzanem i planetami.

Nadzie je  te były pełne pewności,,  że chy­
t ra  pani G u zm an n  uczyniła  w swej fundacji  
małe zas trzeżen ie :  ow ych  stu tysięcy nie w o l­
no w y p ła c a ,  tej insty tuc j i  czy uczonem u, k tó ­
ry połączy się z „bliskim M arsem. U w a ż a ­
ła ona  bowiem , że  za s to  tys ięcy  w  złocie 
ma p ra w o  w y m a g a ć  conajm nie j  ro zm o w y  z 
m ieszkańcam i W e n u s  łub Jupitera .

T ak im  sa m y m  ró żo w y m  o p tym izm em  prze  
pełnione były tw ierdzen ia  śm ia łego  i bez 
w ą tp ien ia  gen ja lnego ,  choc nieco o b łąk a n e ­
go  w yna lazcy ,  nazw isk iem  Charles,  Gros.

P ro je k t  jego  polegał na lem by  s tw o rz y ć  
reflektor, k tó reg o  sy g n a ły  e lek tryczne  posia ­
d a ły b y  sił; m o g ą c ą  d os ięgnąć  p lan e t  są s ia d u ­
jących z Ziemią. G d y  te plany nie doszły do  
sku tku ,  G ro s  zam yślał  o potężnej  m a s z y /n ie  
m ó w ią c e j : dop iero  w  jakiś cza s  po tem  Edi­
son sk o n s tru o w ał  fonograf,  k tó ry  w  zasadzie  
swej byt iden tyczny  z niedoszłym w y n a laz ­
kiem Crosa.

Nie m am y p o trzeb y  ch y b a  dodawać^ że 
ow e  100 tysięcy  pani G u zm an n  pc dziś dzień 
sp o c z y w a ją  w sk a rb cu  paryskiej  Akademj 
Nauk. Nikt ' nie połączył $ię d o ty ch c za s  nie 
nietylko z W e n u s  czy Jupiterem , ale n a w e t  z 
M arsem , a ze stu  tysięcy  w złocie zrobiłK^się 
s to  tysięcy w  pap ierach .

i■n Z N A N Y  W lL fc Ń S K I E J  
g; P U B L I C Z N O Ś C I  -

Frzyiechal dorocznym z m y c i e m  dc Uhmai tylko na krotki czas

Wielki Sportowy CYRK
.COŁOSSEUM"U roczysto  o tw arcie  CyrLu d .i. 3 . m arca rp . w budynku w ojskow ym  

t. zw . _ M anezu p rzy  u l. W iH ńsiiej róg  M ien iew icza
C o d z ien n ie  v»"lkie ga low e p rzed sta w ien ia  99

W m ea zielę  31 marca i pom edz.ałeK  i Kwietnia rb. odb ęd ą się  po dw ą w ie lk ie  św ią teczn e  p r .ed iitaw lan ia  d zien n e o
g. 4 po potnem u i w ieczorow e go u z . 8 w ieczorem . A trakcyjny p rogram  artystyczn y . 10-p lerw szorzędnych  num erów -10  
znani m uzykalni hu m oryści D IN 'D O N  w najnow szym  aktualnym  repertuarze, akrobaci, ex cen tiy cy , k om icy --sa ty ry cy , balet, 
k lo w n i i w ielu  innych oraz  Wielk M iędzynarodow y Turniej M istrzów  W alk1 Z apaśniczej o  nag ,o d y  h on orow e i pieniężne  
v sum ie 800u zt. D c  ,icza„ sd o  turnieju z g ło s il i  się: P O O C H O F F  ;Z Y C M V N ? H e.K ules Frankfurt n.-M - T rener  
„łViakkaDi“. SiK ' REGINALD. N ajsiln iejsz  m urzyn św iata , szam pion Abisynji W OLKE PAUL, m istrz św iata, H olandja. 
SZ N E JD , :R a U C U S T , szam pion baw arji, VO G TM A N MAK 3, szam pion  Ts-rola, BRUNO M ORITZ, 3zam pic.ii M oiaw ji 
PETROW ICZ RADKO, tn is.rz św iata . MARKO KAROL, /nakom i*v L oksei i zapaśn ik , W iedeń K O ELSR  M AKS, szam Dion  
L um py, B erlin . BRYLA A V G U ST , Szam p. Europy u .  ś ią sk . G ARKAWIENKv, ALEK SANDER, szam pion św iata , KRAUS 
ALO JZY," szam p. Luxem burg i w. i n n y c h . ______________________________________ S z c ze g ó ły  w program ach.
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n  m „  W  szk ła” . P rzedm io t :  .sklep szkła, naczynia  e m a l jo w an eg o  i in-
U  A i n n t n  U  A u H I a u t W  stalacji  e lektrycznej.  W spóln icy  zani.  w Lidzie E s te ra  Kamie-

I  H W I  |  n  g m  I I  I I  I  I I  U k /  niecka i Mejłach Kamieniecki obo je  przy  ul. Suw alskie j  25 oraz
I Ł  L #  |  * J l i #  I J 1  A « L  w m ł ł  M A  w  wW Ę  Aron Kamieniecki przy ul. Suw alskie j  62. Spółka ł i rm o w a  za-

c  ki, r,,  ___________  . - w a r ta  na mocy u m o w y  z- dn. 27 l is topada  1928 r. na czasokres
Do R c e s t r u  H an d lo w eg o  Sąd u  O k rę g o w e g o  w  Wilnie wcią- z auł a tyćznem  przedłużaniem  na n a s tęp n e  piecio-

g m ę io  nas .ęp i  | c e  w p isy :  Q |lfe na trzy miesiące przed up ływ em  term inu nie nas tąp i  
w dniu 18. II 1929 r. w yp o w ied zen ie  spółki przez k tó regoko lw iek  ze wspólników.

95y4. I. A. „A iperow icz  z a i m a r  - P in c n es"  w  Kurzeńcu, Z arząd  na leży do wszys tk ich  w spóln ików . P ra w o  p o d p isy w an ia
ow. W ile jskim d ro b n a  sp rzedaż  o b u w ia  p ro s te g o  w y ro n u .  Fir weksli należy wyłącznie  do E stery  Kamienieckiej,  która  podpi-
ma istnieje od  1923 roKu. Właściciel Aiperowicz Z alm an  - Pin- su je  te  w ek s le ’ pod stem plem  f irm ow ym . 3 0 7 J —  VI.
ches, zam ieszkały  tam że .  3051 —  VI  — ------------------------------------------------------------   —
-------------------------------------------------------------------------------------------------------  w dniu 1. II. 1929 r.

9595. I. A „ h a g a n  M o rd u c h "  w  św ię c ia n ac h ,  Rynek  6, 3107. Ii. A. „C zes ław  T om asze  wicz" P rzed s ięu io rs tw c  zo-
sklep b ła w a tn y  i g o to w y c h  ubrań .  F irma istnieje od 1892 r. s ta ło  z likw idow ane  i w ykreś la  się z re jestru .  3072 —  \
Właściciel  K agan  M orduch  zam. tam że.  3052 VI. -----------------------------— ------------------------------- — --------------------------  —
----------------------------------------------------------  3296. II. A. „ s p ó łk a  M leczarska  — W IE Ś  —  KAROLA Ja-

9596. 1. A. „L ib erm an  S z a ja “ w  ś w ię c a n a c h ,  ul. N. s w ię -  czn iak o w sk ieg o  i Ja n a  B o ry sa " .  Spółka zosta ła  z l ikw idow ana  i
eiańska 1, sklep sp o ż y w c zo  - g a lan tery jny ,  b ak a le jn y  i ia jansu .  w ykreś la  się z  re iestru .  1073 —  VI.
r i r m a  istnieje oa  1914 roku. W łaścic iel  L iberman Śza ja  zam..  -------------------- — -----------— -----------------------— — ---------------- 7
w  ś w  ę c a n a c h ,  ul. N. Ś w ięc iańska  32. 3053 —  VI 4291. II. A. „N i J. K iejndel  —  S -k a “ . Spółka /.ostała zli-
 ------------------- ----------------------— ---------------- —  — -------------—  k w id o w a n a  i wykreś la  się z re jestru .  3074 —  VI.

9597.. I.. A. „L ew in so n  M o w sz a "  w  Świrze, pow. Ś w i ę c i a ń -  -----------------------------  — -------------------------------------—
skim, sk lep  b a kate jno  - g a lan te ry jn y  Firma istnieje od  1926 Dział B.
roku. Właścic iel Lew inson  Moisiej (M o w s z a ) ,  zam. tam że.  w dniu 29. I. 1929 r

3054. — VI. 413. 1. B. „M O Z O jN  —  spó łka  z  o g ran iczo n ą  o d p o w ie d 7-iał-
---------------------------------   —  nośc ią" .  Handel to w aram i spożyw czem i.  Siedziba w Wilnie, przy

9598. 1. A. „Lewin. S o n ia"  w św ięc ian ach ,  ul. N o w o  -  ul- II Ja tk o w e j  7. Firm a istnieje od 2 s tyczn ia  1929 r. Kapitał
sw ię c ia ń sk a  11 sklep  sp o ż y w c zo  -  kolonja lny  i w y r o b ó w  ty tu -  zak ład o w y  7.000 złotych, podzielony na 60 udziałów p o  50
niowych.  Firina istnie je  od 1921 roku. Właścic iel  Lewin Sonia  zt. każdy,  całkowicie w płacony .  Z arz ąd c a  spółki je s t  Judei B ur • 
zam . tamże, 3055 —  VI .gin . zam. w Wilnie przy ul. N ow ogródzk ie j  7, k tó ry  zas tępu je
________   —  spółkę  samodzieln ie,  m a p ra w o  w y s ta w ia ć  w  imieniu spółki

9599. I. A. „ Lew in  Mendel* w św ię c ia n ac h  ul L y n tu p sk a  weksle, czeki, zobow iązan ia  i p o d p isy w a ć  się za spółkę w e  w ;zy
1, sklep sp o ż y w c zy  i kolonjalny . Firma istnieje od  1 9 1 7 -roku. stkich w y p a d k a i  h, nie w y łącza jąc  wsze lk iego  rodza ju  ak tów .
W łaściciel  Lewin Mendel, zam . w  św ięc ian ach ,  ul. 3 M a ja  U .  Spółka  z o g ran iczo n ą  odpow iedzia lnośc ią  z a w a r ta  n t  m ocy  ak tu

3056 —  VI. z tz n a n e g o  przed Jul janem  - Marcelim Korsakiem, No ta r ju szem
_____________  — przy Kancelarji  H ipotecznej Sądu  O k rę g o w e g o  w Wilnie w dniu

9600. Iż. A. „L ew in  Dwejra'* w  Św ięc ianach ,  ró g  ul. 3 M a-  2 s tyczn ia  1929 roku za Nr. 19 na  czas n ieogran iczona .
ja  i Pi łsudsk iego ,  sklep b a kale jno  - sp o ży w czy ,  g a la n te ry jn y  i 3075 —. VI.
w y ro b ó w  ty ton iow ych .  F irm a  istnieje od  1915 roku. Właściciel  ------------------------------------------ —  —   ----------------------------------- —
Lewin D w ejra  zam . tam że.  3057 —  VI w dniu 10. I. 1929 r.
 _________________   •-------------------------------------------------  414. I. B. „ B Ł A W A T  KR A JO W Y  —  spó łka  z o g ran iczo n ą

9601. I. A. „Lew in  C h a n a"  w  K onw aliszkach ;  gm . Dziewie- o dpow iedzia lnośc ią" .  Sklep b taw a tn o  -  g a lan te ry in y .  Siedziba
niskiej, pow O szm iańsk im  sk le p  sp o ży w czy ,  r i r m a  istnieje w  Wilnie, przy u! Z aw alne j  41. Spółka ismieje od 20 g rudn ia
od  1928 roku. Właścic iel  Lewin Chana  zam . tam że .  1928 roku, Kapita ł  zakładowy 2.000 zło tych, podzielony na 100

3058 —  VI. udz ia łów  po 20 zt.. każdy; całkowicie  wpłacony .  Z arząd  spółki
______________________________   — -—  —  s ta n o w ią  zam . w Wilnie: C hana  - Leja K o w arsk a  przy  ul.

w  dniu 24. i. 1929 r. d o d a tk o w y .  * W in g ry  25, Jankiel W a r n i k  p izy  ul. Gęsiej 1 i E y la  J .wicz  —
7849. 11. A. „D om  r ian a io w o  - K om isow y  G .a m s  i Ś w ią t-  przy ul. M akow ej  14. Do p o d p isy w an ia  w imieniu spółki pleni-

OW SK1 S-Ka" W ek s le  w ła sn e  ( a k c e p ty  i t r a fy ) ,  w y s ta w ia n e  w y -  potencji’ czeków, weksli  i innych zobow iązań ,  do zaw ieran ia
ćącznie dla Z jedn o czo n y ch  Z ak ład ó w  P m  mi s lo w y ch  K. Scht - wsze lk ich  . .an zak cy j ,  umów i innych ak tó w ,  o raz  do  zas tęp o -
blera i L. G ro h m a n a  Sp. Akc. w  Łodzi, m o g ą  być  p o d p isy w a n e  w an ia  spotki w e  wszys tk ich  in s ty tuc jach  sąd o w y ch ,  admini-
,rzaz k i ż d e g o  z t  w sp ó ln ik ó w  oddzielnie pod s tem plem  f irmo- s t racy jn y ch  i innych, jak  rów nież  w o b ec  osób  p ry w a tn y ch ,  do

Wy m _ 3060 —  VI. odbioru wsze lk iego  rodza ju  ko respondenc ji  Docztowo -  te leg ra )
 ___________________________________    — —  ficznej i do odbioru  wszelk ich  przesy łek  z kolei żelaznych, ko-

w  dniu 25. 1. 1929 r. m ór celnych j innych  u rzęd ó w  jes t  u p o w ażn io n a  jed n a
9o4ó I A. „ S P o Ł C H E m ” —  W in e r  i T a je  —  s -k a “ W \ -  C hana  -  Leja K ow arska  k tó ra  podpisu je  w  imieniu spółki pod

tw o in ia  chem iczna.  S iedziba w  Wilnie, ul. T ro c k a  16. Spotka  s tem plem  f irm ow ym . Spółka  z o g ran iczo n ą  odpow iedzia lnośc ią
. . tn ie je  od  „1 " ru d n ia  1928 roku. W spó ln icy  zam. w  W ilnie: z a w a r ta  a m ocy  aktu ,  zezn an eg o  p rzed  S ew ery n em  Bofiusze-
aichał M in e r  — p rz y  ul. Vv. Stefańskiej 25 i Zelik T a je  p rzy  ul. viczem N ota r ju szem  w Wilnie w dn. 20 grudnia  1928 roku  za

U niw ersy teck iej  1. Spółka  f i rm ow a z a w a r t a  na m ocy  u m o w y  z Nr. 7127 na czas n ieogran iczony .  3076 —  VI.
dn. 31 g ru d n ia  1928 roku  na czas  n ieokreślony, zobow iązan ia ,  -------------------------------------------------------  — ----------------------- ---------------
plenipotencje ,  a k ty  n o ta i ja ln e  i inne p o d p isu ją  obaj wspóln icy
łącznie pod  s tem plem  firm ow ym . P o k w ito w a n ia  z aś  z odb io ru  • w  dniu 18. II. 1929 r.
.szelkiej  ko respondenc j i ,  to w a ró w ,  l is tów p r z tw o z o w y c h ,  oraz  9602. 1. A. „I ulinstd A bram " w Św ięc ianach ,  Rynek 21.

wszelk ie  w o g ó le  pap iery ,  nie z aw ie ra jące  jak ichkolw iek  zo n o -  sklep żelaza i w yrobów  ż e l a z n y c h .  F irma istnie je od 1-920 roku
wiaza.  Podpisuje  jeden z za rząd có w ,  3061 —  VI. Właściciel Lulióski Abrani, zam w Święc ianach,  ni. N o w o  -
__________      —  Św ięc iańska  33. 3081 —  VI. .

9543 L A, „Gitel  B o b ro w ic z"  w  Wiln/e,  ul. Z a w a ln a  U -------------------- ------------------------------- ---------------------------- -----------------------
sklep "a 'an te ry jn y  Firma dnieje  od 1929 roku. Właścic iel Gitel 9603. 1. A. „Łukaszew icz  F ran c iszek "  w e  wsi k rz y w o n o s y
zam w W ilm e  ul. P o m r s k a  3062 —  VI. gm. Swirskie j  pow . sw ięc iań sk im ,  sklep sp o ż y w c zo  - baka lc j -
        _______       —  ny i ty tun iow y .  F irma istnieje od 1927 roku. Właścic iel Ł uka-

9544. 1. A. „ U b ran ia  k o r to w e  —  E ste r  b o row iK "  w W il-  szewicz  Franc iszek zant.. tam że .  3082 —  VI.
me, Hala M ie jska  428, ub ran ia  ko r to w e .  F irm a istnieje od ---------------------------------------  — — -----   —  —   7 ~
l »28 r  W łaścic iel  B orow ik  Ester ,  zam. w Wilnie ul. Z aw aln a  9604. 1. A. „ Ł u m e w sk a  Liba" w  P odbrodz iu ,  pow. s w ię -

7 _ gg 3063 —- VI. ciańskim, sklep sp o ży w czo  - g a la n te ry jn y  i baka le jny  F irm a ist-
j j _________________________________________________________  n ie j t  od 1888 roku  Właściciel Lun iew ska  Liba zam. tamż.e.

9545. I. A. „Cegieln ia  i Zakłady w apienne  —  PONAK Y —  3083 VI.
L. i M. Mileikowscy —  spó łka" .  W y ró b  cegieł i w a p n a .  Sieuzi- -  —  —  —  —  —  —  —  — ------------- -- ------- : . -------   —; —
b a  w  Wilnie p rzy  ul. P iw n  >j 7. P rzed s ięb io rs tw o  rozpoczęto  dzia 960o. I A. „ Ł o z o w sk a  W e ro n ik a  w Święc ianach,  ul. 3
1-dnosć s tyczn ia  1929 . W spó ln icy  am. w Wilnie p rzy  ul. Maja  7, jad łoda jn ia  z w yszynk iem  p iw a na t tiejscu. Firma ist-
P iwnej  7- Lejba  ' Mojżesz  Milejkowscy. Spółka firmowi,  z a w a r -  meje od 1921 roku. UTasciciel L ozow ska  W eronika ,  zani.  w
ta na  m ocy  umów.' z dn 20 g ru d n ia  1928 g ru d n ia  1928 roku  Św ięc ianach ,  ul. Kościelna 1. 3084 —  VI.
na ezas  n ieogran iczony .  Z arząd  s ta n o w ią  oba j  wspolm cy .  W szel  -  —  —  —  —- —  —  - -  —  —
kie u m o w y  akty ,  zobow iązan ia ,  weksle ,  czeki, p len ipo tenc je  • 9606. i. A. „M icheLon  ja n k ie l” w N ow o-Sw ięc ianacn ,  pow.

’ i inne d o k u m en ty  c h arak te ru  rzeczo w eg o  i p ien iężnego  podpi-  Święeii. skini, skh p spożyw czy  i zboża. Firma istnieje  od 1927
suje każdy zt w sp ó ln ik ó w  ood stem plem  firm uw vm . oraz  k ażd y  roku. Właścic iel Miehelson Janniel zam. tam że.  3085 —  VI.
ze w spó ln ików  p ra w o  odb ierać  z poczty  i te legrafu  w sze l-  9607. I. A. „R ab inow icz  Izrael"  ’ W ifd e ,  ul. n u d m ek a  13
kie<A> rodza ju  koncspundencję  zw y cza jn a ,  Doleconą. pieniężna, —  2, sk lep  kalosz Firma istnie je  od 1929 roku. M-dascciel Ra-
przekazy,  przesyłki; to w a ry  z kolei, jak  rów nież  kaettły z nich b inowicz  Izrael zam. tam że. 3086 —  VI.
pod stem plem  f i rm ow ym  p odp isu je  k o re sp o n d en c ję  w ew n ę trz -    — --------
:ą sk łada  podania ,  weksle ,  r ek lam ac je  i m ne p ism a  i o t rzym uje  a Imu 19. II. 1929 r..

do k u m en ty .  3064 —  VI. 9608. I. A. „M ulwid Z y g m u n t "  w Sm ulw ach ,  p. B ras law -
___________________________________________________________________  skim, sklep kolonjalno  -' sp o ż y w c zy  F irm a istnieje od 1926 ro-

w  dniu 25. 1.. 1929 r. ku. Właścic iel Milwid Z y g m u n t  zam. tamże.. 3087 —  VI
9546. i. A „ G o rfu n g  Izrael i P in c h u s  —  spolka  n r m o w a  ------------------------------------------------- ------------------------------------------------- -----

Sklep kolonialny . Siedziba  w  M'ilnie, przy  uk Rudnickiej 3. 9609. 1. A j „hr.  T y szk iew icz  —  w laśc ic ;elka  Helena T y
'^ rzedsięb iu rs tw o  istnieje od 1 s tyczn ia  1928 roku. W spó ln icy  sz iuew iczow ate  w  M'ilnie, ul. S te fańska  29, zak ład  kąp ie low y i
zam v  W 'nie:  Izrat 1 G o rfu n g  przy  ul. Wielkiej 30 - 6 i P in-  piekarnia.  F irm a istnieje od 1896 roku. W łaśc ic ie l  Helena Ty.sz-
chus  Go fcung przy  ii. Śzo penow skie j  3 -  43. Spółka f i rm o w a  kiew iczow a,  zam. w M'ilnie, ul. S te fańska  31. P len ipo ten tem  ge-
z a w a r ta  ni mo,. ,  u m o w y  z an. 23 m aja  1928 roku na czasLnie- ncralnym  jes t  Stefan Szostakow sk i ,  zam . w  Wilnie ul. Mała

' ókreślony .  Z a rz ad  na leży do o b y d w u c h  w spó ln ików . WNzelkie (ihulanka 14. 3088 —  VI
zobow iązan ia ,  um ow y,  weksle ,  upow ażn ien ia  inne d o k u m en ty
podpisuji  w imieniu spotki Izrael G o rfu n g  w yłączn ie  pud t Lem- 9610. Ł A. „Beren* Mera - B as ia"  w  Wilnie ul. W Stetc ii-
nlem firmt.wvrr 3065 — VI. . ska  4 skfep p ro s teg o  obuw ia .  Firma istnie je od  1929 roku. W ta-

 '___________________ ______________________________  ściciel B eren t  M era  J  Basia  zam . w  MTlnie ul. W . S te fańska
9547. i. A. „S tan is ław  W o ło d k o w icz"  w  Wilnie, ul. Z y g -  14 - 7. 3089 —  VI.

muntow 'ska 16, sklep spożyw czy .  F u m a  istnieje od  1928 roku. -  —  —  —  —  '  — .”
Właściciel W oto  kow icz  S tan is ław  zam . w  Wilnie, ul Po loc-  9611. I. A. „C honon  K ac"  w Wilnie, uJL Z aw alna  46. p raco -

e .  iq  3066 —  VI. w nia  walizek. Firma istnie je  od 1929 r. Właścic iel Kac C honon
 '___________________________________________________________—  zam. tam że.  3000 —  VI.

w  dniu 29. I. 1929 r. —  ~~ :
9548 I A „b iu ro  I - : h n i c z n o  B u d o w lan e  inż. E d w a rd a  9612. 1. A. „T a U jk in sk a  P o la"  w WTIme, ul. K .uw ary ,sk a

L ange  w  N ow o - W ile jee" .  S iedz :ha  w  N o w o  - Wilejce, p o w  58, sklep sk o r  szew skich  i obuwia ,  h irm a istnieje od 1929 roku.
W ileńsko  - Trockim, w y k o n an ie  wszelk ich  robó t  b u d o w la n y ch .  Właścic iel T a le jk iń sk a  Pola, zam. w WYInte, ul. K a lw ary jsk a  66.
F irm a istnieje od 1929 roku. Właściciel  inż. L ange  E d w a rd ,  zam  3091 —  VI. .
tam  e 3067 —  VI  ; —
     —  961.3. 1. A. „ W ileń sk a  sp rzedaż  s a m o ch o d ó w  i części sa-

w  dniu 30 I. 1929 r. m o c h o d o w y ch  Józef C h law n o w icz"  w  W ilnie ' trt. WYleńska 8.
9549 i A R a jn a  Z a łk in d o w a  i P c ra  k a g a n ,  spó łka" .  H au-  sp rzed aż  sam ochodów  (korn isuw o)  ; części, s a m o ch o d o w y ch ,

del to w a ra m  4 a la S « n ' j « y m i  Siedziba w  W ilnie,  przy  ulicy No- Firir.r. is tnieje od 1029 roku. Właściciel C h law now icz  Józef zam.
wooTÓdzkiźj Ł Firm a 'istnieje od 10 s tyczn ia  1929 r. W spó ln icz-  w  W łhue  ul. K a sz tan o w a  3 - 5. 3092 —  VI.
ki zam. w  Y ihńe .  R a jna  Z ałk indow a - przy ul. N o w ogródzk ie j    - : —  —  —I - ---------------------
6 i Pe ra  Kagan  przy  ul. Subocz  11 Spółka f irm ow a z a w a r ta  „  w dm u 20. a .  1929
n i  mocy um owy c lń 10 s ty czm a  1929 roku, na  czasokres  pię- 9011. I. A. „C. Rajz i A. Jeru/.a lnnski — snotka  f irm ow a .

ioletni lic- - ód dn 10 s tyczn ia  1929 r. jed n a k  każdej  ze Handel to w aram i  g a lan te ry jn em u  Siedziba w Wilnie,  ul. R udm -
wspó lo iczek  p rzy s łu g u je  p ra w o  rozw iązan ia  spółki i orz*d u- cka  6» Spółka istnie je od 5 s tyczn ia  1929 roku W spó ln icy  za u
p ływ  h te rm inu ' Z arząd  należy do obu wspólniczek. Weksle, w  Wilnie: C em ach  Rajz —  przy ul. Końskiej 1 i A ro n .Ja ru zn -
żvro  na  w ekslach  / o b o w i a z n i a ,  um ow y, ak ty  i p len ipo tenc je  limskt przy  ul. V elkiej 52. Spolka f irmowa ząw arfa  na m o cy
oraz  yók ' i łow an ia  z idbiórń p ieniędzy p odp isu ją  obie współ-  u m o w y  z dn. 5 s tyczn ia  1929 r. na Czas n ieogran iczony .  Zarząd
niczki pod stempli m f irm ow  ,m . ' 3068 -  VI. należy do o b y d w u ch  w spó ln ików . W szelk iego  rodza ju  zo b o w ią-
  ____________   —  zania,  zaw ie ran e  w  imteniu spółki jak  to um ow y, a k ty  hipo-

w  dniu 1 II. 1929 r. teczne  i notarjalne ,  obligi, weksle, żyra  wekslow e,  czeki podpi-
9550 I A A b ra .n o w n a  Eter. w Podbrodz iu ,  pow. s w ię -  su ją  obaj wspóln icy  łącznie; ko resp im decja  zaś  pocztow a ,  fe-

ciai skim ’ sk.ep ’a ' a n t f n  jm i to w a ró w  b aw ełn ianych  i półwel-  lcgraficzna  zw yk ła  i w ar tośc iow a ,  odb iór  przesyłek  i zafa tw ia-
uianych k ra jo w eg o  w y ro b u  F irm a istnieje od 1928 r. Właścic iel nie wszelk tego rodzaju  czynności w u rzędach  celnych i na  ku-

,> am ó v /n a  E te f  zam tam że.  3069 —  VI. lejach żelaznych m o g ą  być  d o k o n y w a n e  i p o d p isy w a n e  przez
  ______________________________         —  —  je d n e g o  ze w spó ln ików . 3093 —  VI.

w  dniu 31. 1. 1929 r. d o d a tk o w y ..  _  ̂ ^

G da la  C zertok  spó łka  w  Lidzie . Na m ocy  u m o w y  d o d a tk o w ej  H P l e r w s r o r y e  i ! n v  7 l a d  R r a w l G 7 R i
z dn. 24 g rudn ia  1928 . c zas  t rw a n ia  spoll i zosta ł  p rzed łużony  |  H i e r w s z o r z ę n n y  z a u r a a  K r a w i e c k i
do itn. 1 s tycznia  1932 roku z a u to m a ty c zn e m  przedłużeniem  na  H _  _  _  _  _  h m  A  A l
n as tępne  t rzc i l i le n e .  ■> ile na trzy miesiące przed up ływ em  po- f S  >  B C M I i I m P l w S & t H K l U U
w y ż sz e g o  term inu k tórykolw iek  ze wspóln ików ni< zgłosi pi- ^  w  I

.liennego sp rzec iw u  na przed łużen ie  term inu s| dku ■  W I E L K A  1 3

1575 111 A E s te r  Kam ieniecka".  W o b ec  przeksz ta łcen ia  H
firn c d n o o so b o w e '  n? półkę f irm ow ą firma obecn ie  b rzm i:  g  W ie lk i  w y b ó r  m aterj-R ów , u b r a n i r  g o to w e  i na  o b s t a lu n e k .

E s te ra  Kam ieniecka i S-w ie  S-ka, sp rz ed a ż  naczyń, lam p i

K  J M f
W ielka 30.

Z w y c z a je *  ub iegłych  la l w yśw ietlam y ty lk o  28 , 29 i 30 m aica  r. b.

G O L G O T A  M l  K O Ó L Ó W )
w ielk i m isterjum  religijne od  NARODZENIA AŻ D O  ZM ARTW YCHW STANIA. C eny m iejśc zn iżo n e  50 ’ »0 gr

Shtad mebli B. ŁOKUJit. U M
UL. W ILEŃSKA 26, 

P o l e c a -  
otom any, k o zetk i  
krzesła  s lo to w e  m asyw ne dębow e  

.  w iedeńsk ie  
tó 2ka m eta low e na siatkach  
m arerace z m orskiej trawy  
szafy

K re d e n sy , s to ty ,  b iu rk a  m ę s k ie  i
w, ‘d.‘.'is.. w ielk im  w yborze

od  95 z ł.
.  19 „
.  11 ,
,  45 „
,  30 „
.  85 fc 

dam sk ie, garn itu ry
— I

i i i i a u o u a i i L i a N u a i n i u H E a u a i i i N i B i
F ortepiany, p ia n in a  i fish a rm o n je  ■

N . i w a i ,  n . p o „ r  U j j j u  ;
P ć łn o c n jc h  w W iln ie

K. D ą b ro w s k a .

G w o li w y g o a z ie  S z . P u b lic z n o śc i, firm a

„ 0 P T Y F 0 T "
W łaścic iele  Bracia O lk ien iccy  (najsiarsza  i n a jw ę k sz a )  

firm a o p tjc z n o -o k u lis ty c z n a  w c a łe i o k o lic y

otworzyć FlbJĘ
przy ul. M?CK1EW1CZj\  Nr. 11-a

A kuratne w yk on an ie  ok u larów  
w ed łu g  przepisu lek arzy-ok u h -  
stów . P r z y b o r y ji aparaty  fo to  
g ra ficzn e . R ad jo-ap ar-ty  i Ra- 
d jo -sp tzę t.

W iln o , ul. N iem ieck a  3, m. 6 , j
W ie lk i w ybór k ta jow ych  zagran iczn ych  in e .ru m en tó w , •  

ty lko  g w a ra n to w a n e  jakości. C eny rek lam ow e. 5

Suhiernia Mojżesza Alperowicza
u l. W ileń sk a  20 .

Poleca na święta W ielkanocne
T O R T Y , M A Z U R K I, R AB K I I H ER B A T N IK I

oraz w szelkiego rodzaju wyroby czekoladowe. 
DUŻY WYBÓR JAJ CZEKOLADOW YCH.

Najlepsze gaiunhi. Ceny umiarkowane.
Frzy cukierni otwarta kawiarnia: Codziennie 
herbata, kawa, mleko, czekolada, kakao i t. d.
zaw sze świeże c ia s tk a , h e r b a tn ik i  najlepszego  

gatunku.
_______ — : -  Firma filij nie posiada — — (jI

lOBHNcaBMBRb flBB

Drzewka i krzewr omoig
ja b ło n ie , gru sze , śliw y , c z e r e śn ie  w iśn ie , agrest  

porzeczk i, m aiin y , oraz  ozd o b n e
Z aaklim atyzow ane, w ychow ane na m iejscu w sz k ó łk a c n .  

NOW Y WIELKI D O BRY WYBÓR, p olecają  
na se z o n  w iosen n y  SZKÓŁKi MAZELEW - 
SKIE ' przy KOLONJI W ILEŃSKIEJ

WILNO, ZAWALNA 6—2.
C e n y  p r z y s t ę p n e .  z

MBnBBBBflBH

M A  Ś W I Ę T A
W iejskie S zy n k i i K iełbasy. 
B aleron y , S a lam i i P o lę d w ic e  
sp row ad zan e z  n ajlepszych  znanych 
m ajątków .
M ąka lu a su so w a  
M ig d a ły , R od zyn k i, F ig i 
O w o ce  w cu k rze  i Cykaty  
P uder cuk row y  
C zek o la d a  ło m  ,extra„
S zafran , W an ilja , O płatk i 
i O lejki do ciasl 
Ś w ieże  M a sło  d esero w e .
H e r b a ta  z kw iatkiem  arom atyczna  
K aw a św ieżo  palona.
W'ÓDK1 gatun kow e i czy ste .

KONIAKI, RUMY i LIKIERY. 

OLBRZYMI WYBÓR WIN O W O C O ­

WYCH i zagranicznych g ro n o w y ch ,
jak za w sze  w najprzedniejszych ga­
tunkach
oraz M iody starop o lsk ie .

W szystk ie  towary w najlepszych ga­
tunkach P O  CENACH NISKICH

p o l e c a

A. JANUSZEWICZ
Zam kowa 20-a, teł. 8 —72.
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DOKTOR
li. Ii INSBEREi

churoby w eneryc ne 
syfilis i skórne. Wil­
no, uL ile iiska  3, te­
lefon 'J ó 7 Przyjm uje 
od 8 do 1 i od 4 bo 8.

M e  k an iem u
w centrum  m iasta  
sprzedam y za 6.500  

dolaróu  
Wil. B iuro K om i­
so w o  - h a n d lo w e ,  
M icK iewicza 21, 
.e l. 152. j j g l  — o

—o

|  C H O P . l  - B Y  P Ł U C  |
S torow an y  przez p> p. D o k to ró w  
„Balsam Thiocolan Age“ 

przy gru źlicy , b ro n ch id e , kaszlu  
uratwia w ydzielan ie s ię  p lw ociny, 
wzm acnia organizm  i sa m o p o czu c ie  

.0 1  eg o , p ow ięk sza  w agę ciała, 
„Balsam Thiocolan Age*’ 

sprzedają apteai i sk ład y  apteczn e. 
Żądać ty lk o  w oryginalnen op a k o ­
waniu apteki A. G R E C K IE G O  w  
u-.froę W arszaw ie, ul, L eszno 41.

Ł Skład  w W ilnie, ul. Z arzecze  30 m. 7 . 
M B n a n t a H m s * .  a a i B i a

| Mieszkanie 1
J  4 lub 5 p o k o jo w e  p oszu ku ję  od z a -  *

DO K TOR

u a w iy lH tz o w i!  - n u r na Z w ierzyńcu
przyjm uje od  11 — 12 ; , °K ° ło  7(J( s. k w ., 
i id 5 - 6 .  C horoby p o i o t - . z  la sem
sk ó rn e, leczen ie  w ło - f }Ula °v' ' ** °  i* !só w , operacje k o sm e- l° ld o w e j  sprzed, nf.: 
tyczn e  i k osm etyk a 5  ^
lekarska. W'iIno, Wi- m; '> . ” • "•  
leńsl a 35 m. 1. w ,ecz*)

W .Z.P. 77.

Dr. G. WiliirSON
w eneryczne, m o czo -  
p łc io w e  i sk ó rn e , ul. 
W ileńska 7. tel. 06T

DO K TÓ R

BLUMitilU
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C horoby ,/en eryczn e, 
syfilis i sk órn e.

-  t  m u p o k o jew e  poszukuj"  uu g  
2  raz ze  w sre lk iem i w ygodam i ( ła z ien - |
-  ka t. p ) w śró d m ieśc iu  lub na

Z w ierzyńcu (p o żąd an e z ogrodem ). 9  ( S i l  I I  a  7 1
O ferty sk ład ać do adm . ,S ło w » “, 9 f i l ,
pod J. M. - 3  ■  Od 9 —  1 i 3 — 8
  f T e , e L  9 2 ] )

dr. PAPIESKI
choroby sk ó rn e  i w e­
neryczne. Przy^muie 
o d  g o d z . 10 do 1 i ou  
5 — 7 p.p. W .P ob u la i. 
ka 2, róg  Z aw alnej 
8/1 s— W .Ł..P .

ŚW IATOW EJ SŁAWY
Akumulatory D ra P C LLA K f.

rndjow e, sa m o ch o d o w e  i inne. 
W ym iana starych bat akum ul. a n o ­
d ow ych  za d o p ła tą  na n o w e  gw a­
rantow anej iaKOsci pojem n. 2,2 ag. 

produkcji I920 r.
F a c h o w e  ła d o w a n ie  i n a p ra w a .

iqiEHF.lt GihdA
W ilno, S zo p en a  8 , tel 16 72.

Or Haiw sow icz
O rdynator Szpitala  
Saw icz, choroby sk ó r ­
ne, w en eryczne, g o -  
dzinj przyję" 5 —7 pp. 
Z am kow a 7— 1 L e­
czen ie  św iatłem : S o l-  
iux , lam pa Bacha

■  —.  (sz tu czn e  s ło ń c e  gór-
uj sk ie ) i  e lek try czn o śc ią

C zopki h e- U nfirn|“  ( z kogutk iem ) 
m orelo  n r  ; „iflliśUE usuw ają ból, 
k rw aw ien ie , sw ęd zen ie , p ieczen ie, 

zm niejszają  guzy (ży lak i).
S ji edaji, ap.ek: i sk ład y  apteczne.

Ząoajcie u/szętizie!!
konserw y ow ocow e i niarmolady

„ S > A G O ' % * “

P rzed staw ic ie lstw o  i sk ła o  fabryczny

B. ZAŁMANSON 69zi-i
ul. Zawalna 27, telef. 895.

Pisarza prowenfaurEgo —  
pom ocnika guspodurczego

praktycznie i gruntow nie  zn ającego  
g o sp o d a rstw o  p o d w órzow e, d ozór  i 
prow adzenie rach u n k ow ości sp ichrza  
i magazynu k o n tro lę  żyw ien ia in ­
w entarza, ty lk o  z p o w a z n e m i r e ­
fe r e n c ja m i poszukuj" g o sp od a , s iw o  
ro ln e  hod ow lan o ' nab ia łow e. O fertv  
i z g ło s z e n i3 o so b is te  sk ład ać  do k ie-  
rowniKa W ydziału H odow lan ego  
W il. T ow . P o in . Z awalna 9. 8 lZ l-£

b  (d iaterm ia). 0 8 I S -  ■

j y  
I n

|  l t o ! K S i n a t o i » s l i

WilenKia l  S-ka
e u ó łk a  z  ogr, odp . 
W ilno, u l.T a .a r sk a  
10, dom  w łasny, 

'stn ie je  o d  1843 r. 
Fabryka i sk ła d  

meblr: 
jadalnie, syp ia ln ie , 

sa lo n y , gab inety , 
łó żk a  n ik lo w a n e  i 
a n g ie lsk ie , kred ei,-  
sy, s to ły , szafy 
biurka, k rzesła  
d eb o w e i Ł n D o ­
go d n e  warunki i 

na raty.

. LO K A LE r 
*  "

M ieszkania
do w ynajęcia 6 p o ­
koi i 2 p o k o je  z  w y ­
godam i, c en tra ln e  
o jrzew anie, G dań ska  
6, spytać d o zo rcy , 
inform acje' te l 9-61.

C 9 S I - 1

I I I  o k o l. ul. M ick ie -  W wiers Jo w yn aję­
cia 2 lub 3 ładn e p o ­
koje  z  balkonem  dla 
sa m o tn eg o  (nadaje się  
dla lek arza , a ew o k a -  
ta iub biura. A dress 
adm . „ S ło w a “ d la  K.

R d t N E

SEHCBBBdBEBBBn 
BWAWłAB
I  LEKAHIZE
B A V A V A I

OoklDr-Keiłycyny 
A . C Y M B LER

choroby sk órn e, w e ­
neryczne i m o czo - 
p łc iow o. Elek*TOtera- 
pj_, s ło ń c e  górsk ie  
diaierm ją. S o l)u x . 
M ickiew icza iź ,  róg  
T atarskiej 9 —2 i 5 —8.

W 7 .P  43.

DOKTOR

n . z B Ł D u i m c z
ci or  w en eryczne, 
syfilis , narządów  
m oczo w y ch . oJ  9 
— 1, od 5 —8 w iecz.

K obieta-L ekar*

Di. l e l M z m
KOBIliCE, WENE­
RYCZNE, NARZĄ­
DÓW MOCZO W. 
od 12- -2 i ud 4--5, 
ul. M ickiew icza 24, 

te l. 277.

oraz  G abinet K osm e­
tyczn y  usuw a zm ar­
szczk i, piegi, wągry, 
łum eż, brodawki, ku-, 
rzajki, w ypadanie w ło ­
só w . M icK iewicza 46. 
m . 6 —

Kazrią kwafę
pien iężną u lo k u je ­
my na doore za ­

b ezp ieczen ie  
W il. Biuro K om i­
so w o  -  H andlow e, 

I M ick iew icza 21, 
e: 1 '2, , y r r - i

W Zdr. Nr. \ W

Za 1 800 do larów  
sprzedam y dom  
drewniany o  5 
m ieszk an iach , p la­
cu  p rzesz ło  250  

sąż. kw.
D 11-K. „Z achęta-  
M ick iew icza  1, 
te i. 9 -05 . -^ o

SOiÓlttE
lo i uje n a jk o rzy st­
niej u o so b  s o ­

lił'nych  
D. H. K. „Z achęta-  
M ickiew icza 1,
t e l .  9-05. - i

W ydaw ca Stanisław  M ackiewicz. Pedaktor cdDOwiedzialny W itold W oydyłlo. Drukarnia W ydaw nictw o W ileńskie" K waszelna 23.


